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A Dyskusja w podstawowych organizacjach partyjnych 
A Wojewódzka narada aktywu frontu ideologicznego w Słupsku 

SŁUPSK. Przewiezienie 
jak największej ilości ła­
dunków, maksymalne wy­
korzystanie taboru, uspraw 
nienie przewozów — to nie­
zwykle istotne zadania tran 
sportu kolejowego w ostat­

nim roku bieżącej 5-latki. 
Efekty dobrej, operatyw­
nej i zaspokajającej w 
maksymalnej mierze aktu­
alne potrzeby gospodarcze 
pracy na ielaanych szla­
kach uzależnione są m. in. 

od harmonijnego współdzia­
łania wszystkich służb ko­
lejarskich, sprawnej orga­
nizacji, operatywności i za­
angażowania kolejarzy. Z 

(dokończenie na str. 3) 

KOSZALIN. SŁUPSK. W 
podstawowych organizacjach 
partyjnych trwa żywa dy­
skusja nad Wytycznymi na 
VII Zjazd PZPR. W woj ko­
szalińskim przeprowadzono 
już ponad 69Ó zebrań Ozna­
cza to, że kampania przed-
zjazdowa objęła już ponad 
połowę podstawowych orga­
nizacji. Główny nurt dysku­

sji koncentruje sie na ocenie 
dorobku społeczno-gospodar 
czego w okresie od VI Zjazdu 
Omawia s>;e także zadania 
stojące przed organizacjami 
partyjnymi, przedsiębiorstwa 
mi i poszczególnymi środo­
wiskami przed VII Zjazdem, 
określą się kierunki aktywi­
zacje społeczno-politycznej 
produkcyjnej, w organi­

zacjach działających w btl^ 
downictwie i gospodarce ko­
munalnej dyskusja toczyła, 
się wokół problemów zwią­
zanych z lepsza gospodarką 
materiałami/ sprzętem i za­
pasami magazynowymi. W, 
Koszalińskim Przedsiębior­
stwie Robót Inżynieryjnych 

(dokończenie na str. 3) 

Spotkanie E. Gierka 
z młodzieżą akademicką 

WARSZAWA (PAP). I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek spotkał się wczoraj z kierownictwem Socjalistycz­
nego Związku Studentów Polskich, czołowymi aktywista­
mi i działaczami ruchu studenckiego oraz najlepszymi 
studentami, wyróżniającymi się w nauce i pracy społecz­
nej — reprezentantami rółnycb środowisk akademickich. 
Poinformowali oni E. Gierka o dorobku, problemach 
i ciekawszych formach działania ruchu studenckiego oraz 
przedstawili zadania, jakie widzi dla siebie młodzież aka­
demicka w świetle Wytycznych na VII Zjazd PZPR. 

Premier Piotr Jaroszewicz 

na inauguracji roku akademickiego 
w Politechnice Warszawskiej 
WARSZA%A (PAP). Wczoraj w Politechnice Warszaw-

fkiej odbyła się uroczysta inauguracja roku akademickie­
go 1975/76. Na uroczystości obecny hył premier Piotr Ja­
roszewicz. 
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Praca partyjna przed VII Zjazdem 
Rok XXXV Nr 217 (7451) KOSZALIN, SŁUPSK. Czwartek, 2 października 1975 r. 

(Szczegółowe relacje ze spotkania opublikujemy jutro). 

Prezydent Portugalii opuścił Polską 

To była wizyta przyjaźni 

„Gaudeamus" 

w WSOWOPI. w Koszalinie 
KOSZALIN W Wyższej Szkole Oficerskiej Wojsk 

Obrony Przeciwlotniczej im. por. M. Kalinowskiego zai­
naugurowano wczoraj nowy rok akademicki. 

POTĘPIENIE MORDU! 
WARSZAWA (PAP). Społeczeństwo świata i Polski 

z oburzeniem protestuje przeciwko wykonaniu wyroku 
śmierci na 5 patriotach hiszpańskich 

Na wiecach które trwają w wielu zakładach pracy w 
Polsce — ich uczestnicy potępili krwawy terror reżimu 
frankistowskiego, wyrazili solidarność z walka hiszpań­
skich patriotów i demokratów Głos społeczeństwa polskie­
go jest jednomyślny z przetaczającą się prze? świat wielką 

• falą protestów przeciwko zbrodni reżimu Franco. 

•Również Hiszpania wstrzą 
sana jest demonstracjami i 
masowymi, protestami społe­
czeństwa tego kraju, obu­
rzonego krwawą rozprawą 
reżimu Franco z patriotami 
hiszpańskimi 

W niedziele policja otwo­
rzyła ogień do dwóch tysię­
cy demonstrantów w bnskij-
*k+m mfanterrku Alfforta. w 
p^blff-u wielkiego ośrodka 
prr»rnyslow^n BHb#" S7«itó 
osób' odniosło runy. TVmnn» 
łtranci wzno*Oi okrzyk}.* 

„Mordercy, pomścimy na­
szych zmarłych". Podobny 
przebieg. niałv demonstracje 
w Ordarea I Erami w kraju 
Basków i 

W wielu kościołach na te­
renie całei Hiszpanii ksieźa 
— na znak nrot^stu — nie 
odprawili nabożeństw W 
madryckimi kst^dfe Tsi-
dro dwa tysiące osób ucze­

stniczyło w nabożeństwie 
żałobnym, odprawionym za 

(dokończenie na str. 2) 

WARSZAWA <PAP) tWczoraj sakończyła się kilkudnio­
wa wizyta oficjalna jaką ułożył w Polsce — na zaprosze­
nie I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka wystosowane 
w imieniu najwyższych władz PRL — prezydent Republi­
ki Portugalii gen. Francisco da Costa Gomes z małżonką 

Wizyta prezydenta Portu­
galii w naszym kraju i raz 
mowy jakie przeprowadził 
on z przywódcami polskimi 
stały sie kolejnym, ważnym 
wydarzeniem dla dalszego 
zacieśnienia przyjaźni mię­
dzy obu naszymi narodami 
i _ współpracy obu krajów. 
Wielkie znaczenie mają pod 
pisane w trakcie wizyty' do 
kumenty, a zwłaszcza Dekla 

racja o Rozwoju Przyjaz­
nych Stosunków Miedzy 
PRL a Republiką Portugalii 
i Umowa o Współpraca 
Kulturalnej i Naukowej. 

Uroczystość pożegnania 
prezydenta Portugalii ora? 
jego małżonki i towarzyszą 
cych rnu osób odbyła się w 
godzinach porannych na sto 

(dókóńczenie "na śtr 3) 

ROŚNIE OPÓR NARODU HISZPANII 

przewodniczącym 

partii 

SZTOKHOLM (PAP). W 
środę odbyły sie wybory 
władz rządzącej Szwedzkiej 
Socjaldemokratycznej Partii 
Robotniczej Uczestnicy zjaz­
du partii wybrali ponownie 
przewodniczącym Olofa Pal­
mę. 

WARSZAWA (PAP). Jak po­
daje TMiGW — tjzli przewidu­
je si^ dla całego ki»J-u sachrou 
rżenie 'umiartootvari«, od 
fiu wzrastafaiee de duieto. eaimi 
•cami opady. T«rap. mto. o«J 
8  tło 14 stopni, t«m$. BUtt. MS 
1* do 33 stopni. 

Na cały na i wleci* odbywaj »ię wiece protestacyjne w *wia*ku s nutnilantim pnn 
rrtlm fronkistowsM pięciu patrlot6w l>is/pn ftskteh. W Paryiu odbyła «ł« wielka maai-

*orgaobiowiłi«» onu-i partie lewicowe t organizacje awinzkow*. 
N# wljeeiu: na «w«U pochodu na uflcaeb {'utyta od lewej — 9, MtHeraort — aekretar* 
moralny Partii Socja!t#ty nsnej, fi, Marchalt — »«KreCar* generalny rrancuaktej Fartłl 
omuaisiycsnej I Ren* Piruet — c«kreurx KC fPK, CAf — AF •— TKŁ.EFOTO C"1 t 

Szwecja 

O. Palmę ponownie 

mendanta szkoły, pułkowni­
ka dypl. Witolda Niedka, 
odczytano nazwiska nowo 
przyjetvch studentów-pod­
chorążych Pierwsza creść 
uroczystości zamknęła defi­
lada pododdziałów szkoły. 

Szczególnie o^dniosły cha-* 
ra.kt»r miała dalsza ce^ 
rem on ii — urof7vstg imma-
trvkn1acia Odbyła sio . ona 
w auli Po ślubowaniu i na­
daniu k»ndvdatnm tyfułut 
p^drhorafr^gn d^lesraris etti-
dpntifw oier^^zego roku o-* 
trrwyałs ind0kev z rak ko-

' JYIORN ^3ŁT)ta szkoły TTFOC7V-
?sk"" 1*1 ("Torto n^^nia^'a-

n , f tm ..Pie*n ;  Tvcei*Vkiei!" ? 

Uroczystość rozpoczęła sie 
na placu alarmowym, gdzie 
zebrała się kadra oficerska, 
podchorążowie i żołnierce 
służby zasadniczej. Na try­
bunie zajęli' miejsca zapro-. 
szeni goście, członkowie Ra­
dy Naukowej WSOWOPI O-
becny hył zastępca dowódcy 
Pomorskiego Okręgu Wojsko 
wego do sp^aw politycznych 
generał brygady Tadeusz 
Dziekan. 

Meldunek o gotowości do 
rozpoczęcia nowego roku a-
kademickiego przviał szef 
Wojsk1  Ochrony Przeciwlot­
niczej ęenerał brv?ady -Ta-
d ®u ®7 Obron iecki Po wciąg-
nięę?u ;  na mas^t flagi nart-

KOS? At IN. W cołym wojewódstwte kosiolińskirn trwajc; wy- 5  

kopki ziemniaków, trwo tei odstawo do punktów skupu «iem» 
niaków kontroktowonych. Do Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Ziemniaczanego w Drawsku rolnicy z pobliskich okolic przy-
wożą zakontraktowane ziemniqki zaraz po ich wykopaniu. |  

Na zdjęciu: rolnik Edward Zdun odstawia 150 kwintali so- s 
kontraktowanych ziemniaków, (hz) 

Fot. JERZY PATAN 
gosggj*ws^iaig33iKua^Ł^»g»MaBaateMUtf8^wiiiiiw<Tmuiiv tTgaiiifi^8aaa 
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A Premier ZSRR A. Kosygin przyjq) na Kremlu premiera 
Nadrenii-Palatynatu, przewodniczącego Partii Chrześcijańsko-
-Demokratycznej H. Kohla, przebywającego w ZSRR na za­
proszenie rzqdu Federacji Rosyjskiej. Omówiono niektóre pro­
blemy stosunków między ZSRR a RFN, a także zagadnienia 
międzynarodowe stanowiqce przedmiot wzajemnego zaintere­
sowania. 

A Profesor Alfons Klafkowski, delegat Polski w Komitecie 
Prawnym Zgromadzenia Ogólnego NZ wygłosił przemówienie 
na temat projektu konwencji dotyczącej sukcesji państw w sto­
sunku do traktatów- Projekt konwencji opracowany został przez 
komisję prawa międzynarodowego i przedłożony Komitetowi 
Prawnemu ONZ podczas 29 sesji Zgromadzenia Ogólnego. 

Profesor Klafkowski stwierdził w swym przemówieniu, iż rząd 
Polski szczególną uwagę przywiązuje do artykułów dotyczą­
cych kwestii granic oraz sukcesji części terytorium państw, któ­
re w ostatniej wersji konwencji mają bardziej postępowy cha­
rakter oraz uwzględniają zasady obowiązującego prawa zwy­
czajowego. V "V • .1 

A W dniach od 22 do 30 września w Departamencie He-
rault odbyła się 12 doroczna konferencja radzieckich i fran­
cuskich naukowców i specjalistów, poświęcona współpracy 
w dziedzinie badania i wykorzystania przestrzeni kosmicznej 
dla celów pokojowych. 

A W Zgromadzeniu Ogólnym NZ toczy się debata general­
na. Ostatnio przemówienia wygłosili szefowie delegacji: 
Bahrajnu, Białorusi, Tajlandii, Tunezji, Gujany, Ugandy, Mau­
retanii, Bhutanu i Nigru. 

A W Brukseli zakończyła się sesja ministrów finansów kra­
jów EWG, poświęcona tym razem problemom budżetowym. 
Omawiano projektowane wydatki „dziewiątki" na rok finanso­
wy 1976. 

Po ostrych przetargach ministrowie powzięli wiele kompro­
misowych decyzji i uchwalili budżet w wysokości 7,454 mld 
jednostek rozliczeniowych. Budżet ten jest o 15 proc. niższy 
niż proponowała komisja EWG - najwyższy organ wykonaw­
czy Wspólnego Rynku. 

A Nowy szef państwa nigeryjskiego, gen. brygady Murtala 
Muhammed oświadczył, że najpóźniej w październiku 1979 r. 
Nigeria powróci do rządów cywilnych. 

A Z dniem 1 października weszła w życie decyzja konfe­
rencji ministerialnej krajów eksportujących ropę naftową 
(OPEC) w sprawie podwyżki cen tego surowca o 10 proc. 

A Szęf państwa Kambodży, książę Norodom Sihanouk przy­
był do Pekinu. Weźmie on udział w obchodach święta narodo­
wego ChRL - 26. rocznicy powstania Chin Ludowych - która 

przypada 1 października. 

Po wyborach parlamentarnych w Finlandii 

SUKCES LEWICY 
HELSINKI (PAP). Znaczny sukces w wyniku nadzwy­

czajnych wyborów do parlamentu, które odbyły się w Fin 
landu 21 i 22 września osiągnął Demokratyczny Związek 
Narodu Fińskiego, którego siłą kierowniczą jest Partia 
Komunistyczna. 

Podział mandatów w par­
lamencie jest następujący: 
Fińska Partia Socjaldemokra 
tyczna — 54, Demokratyczny 
Związek Narodu Fińskiego 
— 40 (poprzednio miał 37 
mandatów), Partia Centrum 
— 39, Koalicja Narodowa — 
35, Szwedzka Partia Ludo­

wa w Finlandii — 10, Li­
beralna Partia Ludowa —9, 
Unia Chrześcijańska — 9, 
Wiejska Partia Finlandii — 
2, Partia Jedności Narodu 
Fińskiego — 1, KonstytucyJ 
na Partia Ludowa Finlan­
dii — 1. 

Zaniepokojenie ludności RFN 
wzrostem bezrobocia 
' BONN (PAP). Wysoki sto 
pień bezrobocia 'W RFN bu 
dzi poważne zaniepokojenie 
ludności tego kraju. Jak wy 
nika z reprezentatywnej an 
kiety przeprowadzonej przez 
Instytut Badania Opinii Pub 

• licznej w Wiesbaden w 
pierwszej połowie września 

•80 proc. respondentów wy­
raża opinię, że w przyszłym 
roku sytuacja na rynku w 
RFN ulegnie dalszemu po­
gorszeniu. Jedynie 20 proc. 
spośród 1970 pytanych twier 

dziło, ż« w 1978 roku doj­
dzie do nieznacznego spad­
ku bezrobocia. 

W RFN w chwili obecnej 
znajduje się bez pracy po­
nad milion osób. Ponadto 
setki tysięcy cudzoziemców 
opuściło ostatnio RFN, po­
nieważ nie mogli znaleźć 
zatrudnienia. Z opracowań 
Instytutu Gospodarczego w 
Berlinie Zach wynika, że 
w razie surowej zimy 
liczba bezrobotnych może 
sięgać nawet 1,5 min. 

Meldunek załogi zakładów „H. Cegielski" 
dla I sekretarza KC PZPR 

WARSZAWA (PAP). 
30 września I sekretarz 
Komitetu Zakładowego 
PZPR Zakładów Przemy 
słu Metalowego „H. Ce­
gielski" w Poznaniu, ZE 
NON JASKOWIAK prze 
kazał I sekretarzowi KC 
PZPR EDWARDOWI 
GIERKOWI meldunek za 
łogi o przedterminowym 
zakończeniu montażu i po 
myślnym przeprowadze­
niu próby ruchowej spa 

linowego silnika okręto-
go napędu głównego o 
mocy 29 tys. KM. Uru­
chomienie pierwszego w 
historii polskiego prze­
mysłu silnika o tak du­
żej mocy, kilka miesięcy 
przed pierwotnie ustalo­
nym terminem, stanowi 
wykonanie zobowiązania 
załogi, CegieIskiego podję 
tego dla uczczenia VII 
Zjazdu PZPR. 

Edward Gierek wyra­
ził uznanie i podziękowa 
nie całej wielotysięcznej, 
znanej w Polsce z rze­
telnej i ofiarnej pracy 
załodze „Cegielskiego" za 
jej cenny wkład w roz­
wój naszego kraju. 

W rozmowie uczestni­
czył I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu JE­
RZY ZASADA. 

ZAKOŃCZENIE 

WIZYTY 

MINISTRA 

BARCIKOWSKIEGO 

W USA 

WASZYNGTON (PAP). M 
nister rolnictwa PRL — Ką-
zimierz Bąrcikowski zakoń­
czył wizytę w Stanach Zjed­
noczonych. W stolicy USA 
omawiał on z amerykań­
skim sekretarzem do spraw 
rolnictwa Earlem Butzem 
sprawy długoterminowej 
współpracy handlowej. Rezul 
taty rozmów polsko-amery-
kańskich znalazły podsumo­
wanie we wspólnym polsko-
-amerykaóskim oświadczeniu 
prasowym, w którym pod­
kreśla sie, ż« wizyta polskie­
go ministra rolnictwa w Sta­
nach Zjednoczonych odbyła 
się zgodnie z ustaleniami 
wspólnego oświadczenia pod­
pisanego w lipcu br. przez 
I sekretarza KC PZPR — 
E. Gierka i prezydenta G. 
Forda. Oświadczenie stwier­
dza. że rozmowy przebiegały 
w duchu współpracy i dobrej 
woli. Min. Bąrcikowski za­
prosił min. Butza dn złożenia 
wizyty w Polsce Zaprosze­
nie zostało przyjęte. 

Min. Bąrcikowski w cza­
sie swej podróży do USA, 
która prowadziła przez stany 
Illinois, Iowa, Wisconsin, 
Connecticut oraz miasto No­
wy Jork, odwiedził zakłady 
przemysłowe, pracujące na 
potrzeby rolnictwa oraz far­
my produkcji roślinnej i 
zwierzęcej, zaznajamiając się 
z doświadczeniami rolnictwa 
amerykańskiego, zwłaszcza 
w zakresie produkcji i prze­
twarzania pasz. 

Etiopia: 

STAN WYJĄTKOWY 

LONDYN (PAP). Rząd E-
tlopii ogłosił w miniony wto 
rek stan wyjątkowy w sto­
licy kraju — Addis Abebie 
I jej okolicach. Krok ten 
podjęto w celu zapewnienia 
praworządności I porządku 
— głosi oświadczenie Tym­
czasowego Wojskowego Ko­
mitetu Administracyjnego 
Etiopii, przekazane przez 
Etiopska Agencję Informa­
cyjną. W oświadczeniu tym 
stwierdza się, że stan wyjąt­
kowy może zostać rozszerzo­
ny również na inne rejony 
kraju, jeśli zaistnieje taka 
konieczność. 

Obrady Światowej Federacji 
Stowarzyszeń Przyjaciół ONZ 

Moskwie w 
MOSKWA (PAP). Wczoraj tj. 1- października w Mosk­

wie rozpoczęło 6-dniowe obrady XXV plenarne zgroma­
dzenie Światowej Federacji Stowarzyszeń Przyjaciół ONZ. 
Bierze w nim udział ok. 50 delegacji z 5 kontynentów 
oraz przedstawiciele ONZ i jej organizacji wyspecjalizo­
wanych, m. in. UNESCO' i Międzynarodowej Organizacji 
Pracy. 

Porządek obrad obejmuje 
najbardziej aktualne zagad­
nienia związane z działal­
nością Federacji oraz naro­
dowych stowarzyszeń przy­
jaciół ONZ w dziedzinie 
umacniania pokoju i odprę­
żenia w stosunkach między­
narodowych. Uczestnicy roz 
patrzą problemy rozwoju 
międzynarodowych stosun­
ków gospodarczych, nowej 
strategii rozstrzygania kon­

fliktów międzynarodowych, 
zagadnienia rozwoju proce­
su nauczania w duchu mię­
dzynarodowego zrozumienia. 

Światowa Federacja Sto­
warzyszeń Przyjaciół ONZ 
była pierwszą organizacją 
pozarządową, która już w 
roku 1966 poparła ideę zwo 
łania Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w 
Europie. 

Port Północny wykonał zadania roczne 
GDAŃSK (PAP), Na 3 miesiące przed terminem, doke-

'rzy Portu Północnego wykonali roczny plan przeładunku 
węgla. 5-mildonową tonę załadowano na francuski 16-ty-
sięcznik „Petraya". Do końca br1. załoga Portu Północne­
go przeładuje dodatkowo 1,5 min ton węgla. 

Najnowocześniejsza baza 
przeładunku węgla na Bał­
tyku uruchomiona 18 lipca 
ub. r. ze znacznym wyprze 
dzeniem wykonuje Więc 
wszystkie przewidziane w 
projekcie zadania. Już w 
początkach br. baza węglo­
wa osiągnęła zapowiadaną 
zdolność przeładunku 50 
tys. ton węgla w ciągu do­
by. Port od początku swo­
jej pracy obsłużył przy pir­
sie węglowym 261 statków. 

były to w większości ma­
sowce o tonażu przekracza­
jącym 30 tys. DWT. Port 
Północny jest jednym z naj 
sprawniej działających kon­
trahentów kolei. Wagony 
przybywające z węglem ze 
Śląska są bardzo szybko 
obsługiwane m. in. przy po­
mocy wywrotnicy. Średni 
czas postoju wagonu w tym 
porcie nie przekracza więc 3 
godz. 20 min. 

Spalona wieża Kościoła św. Elżbiety 
we Wrocławiu będzie odbudowana 

WROCŁAW (PAP). We 
Wrocławiu zapadła decyzja 
o odbudowaniu w ciągu 
trzech lat zniszczonej częś­
ciowo w wyniku pożaru 20 
września br. zabytkowej, po 
chodzącej z XV wieku wie­
ży Hościoła św. Elżbiety. 
Wieża ta licząca 98 m była 

najwyższą w mieście. Zda­
niem komisji badającej jesz 
cze przyczynę pożaru i mo­
żliwości odbudowy zabytko­
wego 30-metrowego spalone­
go fragmentu wieży — ko­
pułę wieży wesprze się 
prawdopodobnie na kon­
strukcji metalowej. 

Katastrofa 
w kopalni węgierskiej 

BUDAPESZT (PAP) Przed 
wczoraj rano w jednej z ko 

palń węgla w południowo-za 
chodnich Węgrzech nastąpi­
ła katastrofa, w wyniku któ 
rej zginęło 2 górników, a je 
den odniósł ciężkie obraże­
nia. 

y 

Całkowity samorząd 

Seszeli 

LONDYN (PAP). Wcaoraj. tj. 
1 października Seszele (wyspy 
na Oceanie Indylskim w pobli-
fcu Afryki) otrzymały całkowity 
aamorzad po 2ft0-ietniej admini­
stracji brytyjskiej. Premier te­
go kraju James Mancham przy 
wódca współrządzącej Demo­
kratycznej Partii Seszeli w o-
kolicznościowym przemówieniu 
zapowiedział przeprowadzenie 
serii reform rolnych w celu 
przyspieszenia rozwoju gospo­
darczego tych wysp. 

(dokończenie xe str. 1) 

rozstrzelanych pięciu anty-
frankistów. Wierni po zakoń­
czeniu mszy demonstrowali 
przed katedrą przeciwko 
egzekucjom i domagali się 
zniesienia kary śmierci za 
działalność antyfrankistow-
ską. 

Zostali oni rozproszeni 
przez policję. 

Od wielu dni na ulicach 
Madrytu, patrolowanych od 
dłuższego czasu przez wielo 
krotnie wzmocnione siły po­
licyjne, pojawiło się jeszcze 
więcej patroli i samochodów 
policyjnych. Mimo to, przed 
mieścia stolicy zostały do­
słowni* zasypana ulotkami 

POTĘPIENIE MORDU! 
antyfrankistowskimi. W mle 
ście panuje atmosfera napię 
eia i niepewności. 

W odpowiedzi skrajna pra 
wiea frankistowska przygo­
towuje wielką manifestację 
poparcia dla rządu, przeciw 
ko międzynarodowej kam­
panii protestów. 

Madrycki korespondent 
Reutera wiąże z tą manife­
stacją krwawe starcia, 
do których doszło ostat­
nia pomiędzy członkami pod 
jrfamneJ organizacji antyfran 

kistowskiej a policją w kil­
ku dzielnicach Madrytu. W 
wynikli tych starć jeden po­
licjant został zabity, a trzech 
odniosło rany. 

WYMOWNE 
ODZNACZENIE 

PARYŻ (PAP). Dziennik 
„Humanite" informuje, że 
szel faszystowskiej junty. 

wojskowej w Chile, Augusto 
Pinochet został odznaczony 
wysokim orderem franki-
stowskiej Hiszpanii. Dzien­
nik podkreśla znamienną 
zbieżność w czasie ódzna-
czenia Pinocheta i wykona­
nia wyroku na 5 hiszpań­
skich antyfaszystach. „Reżi­
my Franco i Pinocheta, pi­
sze „Humanite" — mają jed 
ną wspólną cechę: krwawo 
rozprawiają się ze swymi 
przeciwnikami", 

W JEZIERZYCACH 

ZAKOŃCZONO 

WYKOPKI 

SŁUPSK. Załoga Stacji 
Hodowli Roślin w Jezierzy­
cach jako pierwsza w woje 
wództwie słupskim zameldo­
wała o zakończeniu wykop-
ków ziemniaków. Zebrano 
plony z około 250 ha, w du­
żym stopniu przy użyciu 8 
kombajnów, które pracowa­
ły systemem brygadowym. 
Zasadnicze wykopki trwały 
15 dni, nie licząc kampanii 
zbioru sadzeniaków w szkół 
kach i z poletek doświad­
czalnych zajmujących po­
wierzchnię około 60 ha. W 
tych pracach polowych wy­
datnej pomocy udzieliła 
SHR młodzież z Zespołu 
Szkół Medycznych w Słup­
sku, któremu Stacja patronu 
je od 6 lat. 

Obecnie przystąpiono do 
sortowania i wysyłki ziem­
niaków przeznaczonych na 
zaopatrzenie rolnictwa i kon 
sumentów. Tej jesieni Jezie 
rzyce dostarczą 500 ton sa­
dzeniaków i 300 ton ziemnia 
ków jadalnych. Należy też 
podkreślić, że SHR już w 
drugiej dekadzie września 
zakończyła siewy zbóż ozi­
mych na areale 620 ha. 

(ś) 

hk 
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KOSZALIN. Dorocznym zwy­
czajem, z okazji inauguracji 
Miesiąca Oszczędności, wczo­
raj w Urzędzie Wojewódzkim 
odbyło się posiedzenie Woje­
wódzkiego Komitetu Upowszech 
niania Oszczędności. W czasie 
spotkania, które prowadził wi­
cewojewoda Ewaryst Szymański, 
przedstawiono rozwój ruchy 
oszczędnościowego w woje­
wództwie, zaakceptowano rów­
nież program działania po­
szczególnych instytucji w cza­
sie tegorocznego Miesiąca 
Oszczędności. W dyskusji nad 
programem wskazano na róż­
norodne formy dalszej popula­
ryzacji oszczędzania wśród spo­
łeczeństwa. W ramach inaugu­
racji Miesiąca Oszczędności 
otwarto wczoraj w Świdwinie 
nową ekspozyturę PKO. (w) 

JESIENNE 

MANEWRY NATO 

NOWY JORK (PAP). Amery­
kański departament obrony po­
informował że począwszy od 
wczoraj rozpoczęła się seria je­
siennych manewrów wojsko­
wych państw członkowskich 
paktu północnoatlantyckiego. Po 
trwają one do 25 listopada. Te­
go rodzaju manewry, jak za­
znacza Pentagon, odbywają się 
po raz siódmy, w manewrach 
będą uczestniczyć przede wszy­
stkim jednostki amerykańskie, 
a ponadto zachodnioniemieckie, 
kanadyjskie i brytyjskie Głów­
nym zadaniem ma być wypró­
bowanie możliwości szybkiego 
przetransportowania grupy 
wojsk USA z baz na konty­
nencie amerykańskim do baz 
w Europie zachodniej i wzmóc 
nienje stacjonujących tam sił. 

Manewry tego typu o kryp­
tonimie „Reforgef" odbywają 
się każdego roku i ipolega ją na 
utworzeniu ..mostu powietrzne­
go" Ameryka — Europa Za­
chodnia, W tym roku maja r 

one rozpocząć 3 październ 
10.000 żołnierzy i oficerów USA 
— jak zakomunikowano w sie­
dzibie wojsk USA w Heidelber 
gu — ma być przetransporto­
wanych samolotami do bazy w 
Remstein w Nadrenii — Pala-
tynacie. 

Helikoptery z RFN 

dla Chin 

BONN (PAP). Największy za -
c h od ni o n i errii e ck i koncern lot-
niczo-rakietowy „Messerschmitt 
-Belkow-Ulorn" dostarczy do 
ChftTi partie helikopterów, .lak 
oświadczył agencji DPA przed­
stawiciel koncernu odpowiedni# 
porozumienie w tej sprawie zo­
stało zawarte między koncern 
nem a „Towarzystwem Przemyj 
itewym Chiny Północ®*", 
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łecznym lotnisku Okęcie u-
dekorowanym flagami Por­
tugalii i Polski. Na frontonie 
budynku lotniczego wielki 
napis: „Niech żyje przyjaźń 
narodów Polski i Portuga­
lii". 

Na kilka minut przed go­
dziną 8.00 prezydent Portu 
galii przybył na lotnisko. Or 
kiestra odegrała hymny 
państwowe obu krajów. 

Prezydent Portugalii opuścił Polskę 
Kompania reprezentacyjna 
WP oddala honory wojsko­
we. 

Prezydent pożegnał się z 
szefami przedstawicielstw 
dyplomatycznych a wśród 
nich z ambasadorem Portu­
galii w Polsce Antonio A. 

Bartolo. Obecny był amba 
sador PRL w Portugalii 
Wojciech Chabasiński. 

Serdecznie żegnali gości 
licznie zgromadzeni na lot 
nisku mieszkańcy Warszawy. 

Przy stopniach samolotu 
nastąpiło pożegnanie prezy­

denta Portugalii i jego mał 
żonki z przewodniczącym 
Rady Państwa Henrykiem 
Jabłońskim z małżonką i z 
członkami najwyższych 
władz: Edwardem Babiu-
chem, Mieczysławem Jagieł 
skim, Wojciechem Jaruzel­

skim, Stefanem Olszowskim, 
Józefem Tejchmą, Józefem 
Kępą, Ryszardem Frelkiem 
i Stanisławem Gucwą. 

Goście i gospodarze ode­
brali defiladę kompanii re 
prezentacyjnej WP. 

W krótkiej wypowie#^ 
udzielonej dziennikarzom nl 
lotnisku prezydent Portuga­
lii podkreślił serdeczne 
przyjęcie z jakim on i to­
warzyszące mu osoby spot­
kały się w Polsce. 

O godz. 8.20 prezydent 
Portugalii odleciał na pokła 
dzie samolotu specjalnego 
do stolicy Związku Radz>«c 
kiego, gdzie złoży wizyią 
oficjalną. 

Na zaproszenie I sekretarza Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej Edwarda Gierka wystosowa­
ne w imieniu najwyższych władz Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w dniach od 27 
września do 1 października 1975 r. złożył 
wizytę oficjalną w Polsce prezydent Re­
publiki Portugalskiej generał Francisco da 
Costa Gomes. 

W czasie swej wizyty prezydent F. da 
Costa Gomes przeprowadził rozmowy z I 
sekretarzem KC PZPR Edwardem Gier-
kiem, z przewodniczącym Rady Państwa 
PRL Henrykiem Jabłońskim i z prezesem 
Rady Ministrów PRL Piotrem Jaroszewi­
czem. 

W rozmowach tych brali udział ze stro­
ny polskiej czołowi działacze polityczni 
i gospodarczy, a ze strony portugalskiej — 
osoby towarzyszące prezydentowi F. da 
Costa Gomesowi. 

Z okazji tej wizyty Edward Gierek 
1 Francisco da Costa Gomes, podpisali De­
klarację o Rozwoju Przyjaznych Stosunków 
i Współpracy między Polską Rzecząpospo-
litą Ludową i Republiką Portugalską. 
Podpisano także umowę międzyrządową o 
współpracy kulturalnej i naukowej, umo­
wę międzyrządową o transporcie lotniczym. 

Spotkania i ramowy przebiegały w at­
mosferze szczerości, zaufania i przyjaznej 
współpracy. 

Prezydent F. da Costa Gomes poinfor­
mował I sekretarza Edwarda Gierka o 
postępowej polityce Portugalii, wyrażającej 
się w woli demokratycznych przemian, rea­
lizacji procesu dekolonizacji i rozwijania 
pokojowej współpracy ze wszystkimi pań­
stwami. Edward Gierek wyraził przekona­
nie, iż polityka ta stanowi bardzo ważny 
wkład w dzieło pokoju, odprężenia i przy­
jaźni między narodami. 

I sekretarz KC PZPR dał wyraz głębo­

Wspólny komunikat 
P0LSK0-P0RTUGALSKI 

kiej solidarności narodu polskiego z budu­
jącym swą demokratyczną ojczyznę naro­
dem portugalskim. 

Zapoznawszy się z osiągnięciami w roz­
woju gospodarczo-społecznym Polski i za­
sadami jej polityki na arenie międzyna­
rodowej, prezydent Portugalii wyraził prze­
konanie, iż obydwa kraje mogą i powinny 
poprzez intensywną i wzajemnie korzyst­
ną współpracę przyczyniać się wspólnie do 
utrwalenia pokoju, odprężenia i współpra­
cy w Europie i na świecie. 

Obie strony z zadowoleniem odnotowały 
postęp, jaki nastąpił w stosunkach między 
Polską i Portugalią od czasu wizyty I sek­
retarza KC PZPR E. Gierka w Lizbonie 
w styczniu br. Wyrazem tego są — pod­
kreśla komunikat — już podpisane oraz 
przygotowywane umowy międzyrządowe 
dotyczące wielu dziedzin życia gospodar­
czego i kulturalnego. 

W szerokiej wymianie poglądów na te­
maty międzynarodowe, obie strony wyra­
ziły wolę dalszego, zdecydowanego działa­
nia na rzecz pogłębienia i utrwalenia od­
prężenia, uczynienia go nieodwracalnym, a 
także rozwoju pokojowej współpracy mię­
dzynarodowej. 
i Strony podkreśliły doniosłe, historyczne 
znaczenie zakończonej w Helsinkach Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w 

Europie w utrwaleniu procesu odprężenia, 
umacniania bezpieczeństwa i wzrostu zau­
fania między państwami. 

KBWE otwiera nowy etap w stosunkach 
europejskich — stwierdza komunikat — 
i stanowi sukces wszystkich pokojowych 
sił. Realizacja jej postanowień leży w in­
teresie wszystkich państw. 

Strony wyraziły przekonanie, że postęp 
w procesie odprężenia w Europie w dzie­
dzinie politycznej winien być uzupełniony 
podobnym postępem w dziedzinie militar­
nej. 

Strony wskazały na konieczność podję­
cia skutecznych środków dla położenia 
kresu wyścigowi ^zbrojeń i realizacji przed 
sięwzięć rozbrojeniowych zarówno w skali 
światowej, jak i regionalnej. 

Strony podkreśliły podstawowe znacze­
nie rozmów radziecko-amerykańskich w 
sprawie ograniczenia zbrojeń strategicz­
nych dla uniknięcia konfrontacji nuklear­
nej I wyraziły nadzieję, że doprowadzą 
one w niedługim czasie do zawarcia ko­
lejnego porozumienia. 

Komunikat zwraca uwagę na tak waż­
ne dla utrwalenia odnrężenia w Europie 
sprawy jak osiągnięcia postępu w rozmo­
wach w sprawie wzajemnej redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń oraz związanych z nią 
posunięć w Europie środkowej. 

Zwołanie Światowej Konferencji Rozbro 
jeniowej przyczyniłoby się dp osiągnięcia 
postępu w dziedzinie całkowitego i pow­
szechnego rozbrojenia. 

Strony wskazały na potrzebę likwidacji 
pozostałości kolonializmu i neokolonializ-
mu w całym świecie i wyraziły swoje po­
parcie dla realizacji praw do samostano­
wienia narodów zgodnie z postanowienia­
mi Rady Bezpieczeństwa i Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ. Doprowadzenie do końca 
procesu dekolonizacji jest nieodzownym 
warunkiem umocnienia pokoju i współ­
pracy między narodami. 

Strona polska wyraziła uznanie dla pro­
wadzonej przez rząd portugalski, w trud­
nych warunkach, konsekwentnej polityki 
dekolonizacji sprzyjającej realizacji prawa 
do samostanowienia narodów Gwinei-Bis-
sau. Wysp Zielonego Przylądka. Mozambi­
ku. Wysp św. Tomasza i Książęcej, Angoli 
i Timoru. 

Obie strony wymieniły poglądy na temat 
rozwoju sytuacji na Bliskim Wschodzie. 
Wyraziły zaniepokojenie sytuacją w tym 
rejonie. Są one przekonane, że trwały po­
kój na Bliskim Wschodzie musi być opar­
ty na pełnej realizacji rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa ONZ. 

Obie strony potwierdziły zdecydowanie 
działania na rzecz umocnienia roli Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych w celu u-
trzymania pokoju i bezpieczeństwa, w o-
parciu o ścisłe przestrzeganie Karty Na­
rodów Zjednoczonych. 

Prezydent Portugalii generał Francisco 
da Costa Gomes zaprosił I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka i przewodniczące­
go Rady Państwa PRL Henryka Jabłoń­
skiego do odwiedzenia Portugalii. Zapro­
szenie zostało przyjęte z zadowoleniem. 
Daty wizyt zostaną ustalone drogą dyplo­
matyczną. 

3 października - piątek 
KOŁOBRZEG - godzina 16, 

Studium Podstaw Marksizmu-
-Leninizmu- - wykład na -temat 
„Dalsza poprawa warunków 
iycia narodu nadrzędnym ce­
lem polityki partii" (Wytyczne 
na VII Zjazd PZPR). 

en na 
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KOSZALIN - godzina 16, 
Studium Podstaw Marksizmu-
-Leninizmu, (Rok II) - wykład 
na temat „Dalsza poprawa 
warunków życia narodu nad­
rzędnym celem polityki partii". 
(Wytyczne na VII Zjazd PZPR). 
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Piłkarskie Puchary Europy 

MECZE POLSKICH DRUŻYN 
PUCHAR UEFA 

Ob:'e drużyny polskie uczest­
niczące w Pucharze UEFA od­
niosły zwycięstwa. Piłkarze 
Śląska zrewanżowali się dru­
żynie szwedzkiej GAIS Goete-
borg za porażkę poniesiona w 
pierwszym meczu 1:2, wygry­
wając wczoraj we Wrocławiu 
4:2 (2.:l). Bramki dla wrocła­
wian zdobyli: Sybis — 3 w 23, 
41 i 73 minucie oraz Pawłow­
ski — w 85 min., a dla GAIS 
Goeteborg: H. Johansson — 2 
(w 14 i 80 min,). 

Mecz kosztował sporo nerwów 
sympatyków Śląska. Wrocławia­
nie zagrali słabo i z dużym tru 

dem odnieśli szczęśliwe zwycię­
stwo, gwarantujące Im awans 
do dalszych rozgrywek pucharo 
wych. 

Również nie najlepiej spisał 
się aktualny przodownik na­
szej ekstraklasy — mielecka 
Stal, wygrywając zaledwie z 
duńskim zespołem Holbsek 2:1 
(1:0). Bramki dla Stali strze­
lili: Karaś w 18 min. i Kraw­
czyk — w 54 rnin., a dla Duń­
czyków — Hansen w 47 min. 
Zespół Stali awansował do na­
stępnej rundy, gdyż pierwszy 
mecz zakończył się również 
zwyciętwem Polaków 1:0. 

Przed meczem zdecydowanym 
faworytem byli gospodarze. Ki­

bice spodziewali się znacznie 
więcej bramek ze strony druży­
ny Laty i Kasperczaka. Co 
prawda, piłkarze Stali - strzelali 
dużo, lecz niecelnie. Poza tym 
wiele strzałów obronił bram­
karz duński Larsen, ratując 
swój zespół od wyższej poraż­
ki. (sf) 

KLUBOWY PUCHAR EUROPY 

KIJOPIO PALLASEURA — 
RUCH CHORZÓW 2:2 (1:0). Do 
następnej rundy awansowali pił 
karze Ruchu. 

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW 

STAL RZESZÓW — SKEID 
OSLO 4:0 (3:0) Awans zdobyła 
Stal. W pierwszym meczu po­
konała Norwegów 4:1. 
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Fot. J. PATAN Nowy Kołobrzeg 

(dokończenie ze str. 1) 

a także w Koszalińskim 
Przedsiębiorstwie Instalacji 
Budownictwa, zwracając u-
wagę na te problemy, mówio 
no również o potrzebie dal­
szego doskonalenia warun­
ków socjalnych załóg, właści 
wego przygotowania zaplecz 
socjalnych do sezonu zimo­
wego 

W państwowych gospodar­
stwach rolnych podczas ze­
brań POP wiele uwagi po­
święca się zagadnieniom 
wzrostu produkcji roślinnej 
i zwierzęcej. Omawia się 
możliwości zwiększenia ho­
dowli, często wskazuje re­
zerwy stanowisk dla trzody, 
bydła i owiec. M. in. w 
PWGR Drenowo, gmina Ko­
łobrzeg zaproponowano wy­
korzystanie stodoły do orga­
nizacji 300 dodatkowych sta­
nowisk dla trzody chlewnej. 
W zaangażowanej dyskusji 
poszukuje się najlepszych 
rozwiązań, których celem jest 
zapewnienie wystarczajacej 
ilości paszy dla zwierząt, 
zgłasza się wiele uwag w za­
kresie mechanizacji, i organi­
zacji pracy w rolnictwie, a 

(dokończenie ze str. 1) 

okazji zbliżającego sdę VII 
Zjazdu , partii _ podejmują 
oni liczne zobowiązania, z 
myślą o sobie i" potrzebach 
kraju. 

Służby kolejarskie słup­
skiego węzła PKP zadekla­
rowały już z początkiem 
tego roku — w odpowiedzi 
na apel przywódców partii 
i rządu — dodatkowe za­
dania o łącznej wartości 
21.596 tysięcy zł. Do tej po­
ry zrealizowano już ponad 
19,9 min zł. Tak na przy-» 
kład w Zakładach Napraw­
czych Taboru Kolejowego 
wywiązano się już w pełni 
z zadeklarowanych remon­
tów rewizyjnych 10 ponad­
planowych wagonów i re­
konstrukcji w 30 wózkach 
wagonowych, załoga słup­
skiej Wagonowni finalizuje 
przegląd okresowy 120 do­
datkowych wagonów towa­
rowych, a pracownicy Od­
działu Trakcji — wykonali 

ponadplanową naprawę 
sprzęgła głównego 20 wago 
nów spalinowych SN-61 i 
naprawę rewizyjną parowo 
zu. Załoga Oddziału Rucho-
wó-Handlowegó i pracow­
nicy sta.cji Słupsk realizują 
zobowiązania zmierzające 
do zwiększenia ładowności 
wagonów (o 50 kg na każ­
dy wagon), poprawy ich 
obciążenia i paliw (Od­
dział Trakcji). 

Dzięki licznym czynom 
społecznym zmienia się wy­
gląd i estetyka miejsc pra­
cy, kolejowych obiektów i 
ich otoczenia. 

W ostatnim czasie na 
otwartych zebraniach orga­
nizacji partyjnych dyskutu­
je się o dalszych czynach 

produkcyjnych 1 społecz­
nych dla uczczenia VII 
Zjazdu partii. Załoga słup­
skiej Wagonowni PKP wy 
stąpiła z wnioskiem o prze­
prowadzenie jszcze w tym 
roku ponadplanowych prze­
glądów okresowych 180 wa­
gonów towarowych. Ponad­
to zobowiązała się ona do 
przystosowania 100 skasowa 
nych węglarek do eksploa­
tacji lokalnej z ograniczoną 
prędkością. Tabor ten prze­
znacza się do przewozu bu 
raków cukrowych. Ostatnia 
wolna sobota była dla za­
łogi Wagonowni dniem czy 
nu produkcyjnego. W dniu 
tym przygotowano do kasa­
cji 10 wyeksploatowanych 
wagonów, (woj) 

PRACA PARTYJNA 
przed Vii Zjazdem PZPR 

także w zakresie poprawy 
warunków socjalno - byto­
wych pracowników gospo­
darstw rolnych. 

Do tej pory w dyskusji 
przedzjazdowej wzięło udział 
około 3 tys. członków kosza­
lińskiej organizacji partyjnej 
w tym ponad 2 tys. robotni­
ków i chłopów. Przedzjazdo-
wa debata toczy się w woj. 
koszalińskim w atmosferze 
dużego ożywienia polityczne­
go. Świadczą o tym liczne zo 
bowiązania indywidualne i 
zbiorowe. 

Podczas zebrań POP doko­
nuje się również wyboru de­
legatów na gminne i miej­
skie konferencje PZPR, któ­
re rozpoczną się w drugiej 
dekadzie października. Do­
tychczas wybrano 1826 dele­
gatów. 

Wczoraj odbyła się w 
Słupsku narada aktywistów 
frontu ideologicznego z róż­
nych środowisk województwa 
Naradzie, która poświęcona 
była omówieniu kierunków 
pracy partyjnej przed VII 
Zjazdem, przewodniczył se­
kretarz KW PZPń w Słup­
sku, Zbigniew Głowacki. 

W wystąpieniu wprowadza 
jąćym do dyskusji tow. Gło­
wacki podkreślił, że Czoło­
wym zadaniem aktywistów 
frontu ideologicznego w przed 
zjazdowej kampanii jest kon 
sekwentne, planowe działa­
nie w celu przyswajania spo 
łecżeństwu treści Wytycz­
nych na VII Zjazd partii. 
Należy oczekiwać, że działa­
nie to będzie procentowało 
dodatkowym wysiłkiem za­
łóg pracowniczych w mieście 

i na wsi, na rzecz pełnej re­
alizacji zadań planu społecz­
no-gospodarczego mijającej 
pięciolatki, stanie się rów­
nież niejako siłą napędową 
przyszłych poczynań. 

Przedmiotem szczególnej 
troski powinno być dążenie do 
wykonania i przekroczenia 
zadań produkcyjnych w prze 
myślę i rolnictwie. Trzeba 
jednak pamiętać, że nie każ­
dy dodatkowy wysiłek po­
trzebny jest gospodarce na­
rodowej i dlatego przy Wo­
jewódzkiej Komisji Planowa 
nia Gospodarczego powołano 
bank czynów zjazdowych, 
gdzie dokonuje się kwalifi­
kacji i zatwierdzania zgłasza 
nych zobowiązań o dodatko­
wej produkcji. 

W. dyskusji zabrali głos 
przedstawiciele różnych śro­
dowisk, podkręcali rolę szko 
ły i zakładu pracy w kształ­
towaniu świadomości społe­
czeństwa, aktywnych postaw 
wobec dokonujących się 
przeobrażeń, wspólnie zasta­
nawiano się, jak realizować 
program partii, program, któ 
ry dobro człowieka wysuwa 
na plan pierwszy. 

(ew, az) 
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REKORDOWE LATO-75 

NAJWYŻSZA NOTA DLA SŁOŃCA „Unima" potęgą w technice próżniowej 
Według ocen meteorologów tegoroczne 

lato wcale nie było najbardziej upalne w 
tym stuleciu. Trwająca miesiącami słonecz­
na pogoda wywołała też wiele problemów 
natury gospodarczej. Milionom ludzi „Lato 
-75" pozostawiło jednak miłe wspomnienia 
z najdłuższego sezonu turystycznego, ciąg­
nącego się prawie nieprzerwanie od po­
czątku maja do końca września. Każdy 
urlop w tym okresie był udany, a w dni 
woLrie od pracy, czy nawet zwykłe popo­

łudnia brzegi jezior i rzek roiły się od 
plażowiczów. 

Główny Komitet Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki okazał się w tym roku przewidu­
jący. Datę pełnej gotowości wszystkich 
ośrodków wypoczynkowych do przyjęcia 
turystów ustalono na dzień 1 maja i w 

"tym też czasie rozpoczął się wielki sezon. 
Wielkości ruchu turystycznego nie zdołały 
jednak przewidzieć żadne prognozy. Na 
©statczne podsumowanie sezonu wypadnie 
Jeszcze po-czekać, ale wiadomo już, że 
„Lato-75" pobiło w Polsce wszelkie dotych­
czasowe rekordy w liczbach bezwzględnych 
i to zarówno w odniesieniu do turystyki 
krajowej, jak i zagranicznej. Wysoką frek­
wencję odnotowano we wszystkich regio­
nach kraju, choć zdecydowanie przodu­
jące okazały się miejscowości leżące w 
pasie wybrzeża oraz w województwach po­
łudniowych. Licznych w tym roku cudzo­
ziemców spotykało się nie tylko w mod­
nych kurortach, lecz również w przydroż­
nych zajazdach, a nawet biwakujących 
wprost w lesie. 

Fali upałów należy prawdopodobnie 
rawdzięcząc,, że w sezonie letnim mniej 
Polaków niż zwykle wyjechało na wypo­
czynek za granicę. Stworzyło to dodatko­
wy napór na ośrodki turystyczne w kraju, 
które i bez tego nie są w stanie zagwaran­
tować miejsc wszystkim potencjalnym 
kandydatom na wczasowiczów. Zapełniły 
«ię więc nawet pola namiotowe, a władze 
porządkowe miały kłopoty z likwidacją 
liczinych „dzikich" biwaków, rozbijanych 
na obszarach leśnych i nad morzem. War­
to pamiętać, że owe trudności z uzyska­
niem wolnych miejsc w którymś z setek 
ośrodków rozrzuconych po całym kraju 
wystąpiły mimo prowadzonej od kilku lat 
intensywnej' * rozbiicłowy bazy turystycznej 
na skalę nie znaną w pierwszym ćwierć­
wieczu Polski Ludowej. Rozbudowy pro­
wadzonej w dodatku solidnie i z rozma­
chem. Z krajobrazu polskiego znikają sys­
tematycznie^ dawne „psie budki", prymi-

. tywne campingi?prowizorycznymi insta­
lacjami sanitarnymi, a na ich miejsce 
powstaję baz.ą sezonowa'z ładnymi pawi­
lonikami, wyposażonymi w komfortowe 
wręcz urządzenia, nie wspominając już o . 
stałej bazie z hotelami i pensjonatami o 
wysokim' standardzie. Do nowych wymo-

- gów przystosowują się również wsie; przyj­
mujące tradycyjnie wczasowiczów. Są 
schludne, a ich mieszkańcy mogą się po­
chwalić • licznymi • boiskami sportowymi 
i innymi urządzeniami rekreacyjnymi,. wy­
budowanymi w większości w czynach spo­
łecznych. 

Słoneczna pogoda zmniejsza zwykle ża­
le na złą organizację imprez turystycz­
nych i kulturalnych. ,„Lato-75" było tego 
dowodem. Kontrolerzy społeczni rzadko 
spotykali się a pretensjami, odnoszącymi 
się do tych spraw. Częściej natomiast _ wy­
słuchiwali skarg pod adresem handlu i ga­
stronomii. Nie można właściwie mówić o 
bardzo złym stanie zaopatrzenia placówek 

' handlowych w artykuły spożywcze. W nie­
których asortymentach występowały braki, 
lecz na ogół podaż podstawowych proęluk-

, tów spożywczych była dostateczna. Podob­
nie owoców i warzyw. Zażenowanie bu­

dził natomiast często poziom kwalifikacji 
personelu obsługującego poszczególne punk 
ty. Można zrozumieć, że wielu spośród 
tych ludzi zatrudniono doraźnie, tylko na 
okres sezonu, ale ich powolność i niepo­
radność budziła uzasadniony gniew. Przed 
punktami sprzedaży tworzyły się długie 
kolejki i drobne zakupy wymagały dużo 
czasu, tak cennego na wczasach, zwłaszcza 
gdy pogoda dopisuje. Na podobne uwagi 
zasłużyły niektóre lokale gastronomiczne, 
że wymienić tu tylko „Perełkę" w Pobie-
rowie, „Albatros'' w Augustowie, czy ..Bur 
sztynową" w Międzyzdrojach. Natomiast 
na wysokie noty zasłużyła większość ge-
esowskich lokali gastronomicznych, głów­
nie zresztą z centralnych województw kra­
ju. Bywało, że w lokalach kategorii III 
IV klienci otrzymywali do wyboru więcej 
znakomicie przyrządzonych potraw, niż 
lokalach wyższych kategorii w dużych 
miastach i w renomowanych uzdrowiskach. 
I to po znacznie niższych cenach. Obiek­
tywnie trzeba jednak przyznać, że zarów­
no handel, jak i gastronomia wykazały 
w tym roku dużą operatywność i były 
sprawniejsze niż, w poprzednich sezonach. 
Większy był też ład i porządek w ośrod­
kach wypoczynkowych. Organa porządku 
publicznego bardzo dobrze wywiązały się 
ze swoich zadań. Dobrze pracowały też 
placówki sanepidu, choć miały sporo pra­
cy. Warunki sanitarne w ośrodkach wy­
poczynkowych uległy poprawie, ale tym 
razem nie tyle personel tych ośrodków, 
na ogół bardzo szczupły, wykazywał brak 
troski o czystość pomieszczeń, zwłaszcza 
sanitarnych, ile niestety sami wczasowi­
cze. Kontrole przeprowadzane tuż po 
sprzątaniu znajdywały sanitariaty w opła­
kanym stanie. Widok szczególnie szokują­
cy dla cudzoziemców. Wydaje się, że 
związki zawodowe i' takie organizacje, jak 
PTTK, powinny poświecić więcej uwagi 
sprawom higieny osobistej ludzi. Polska 
stała się w Europie krajem modnym. Po­
nad 8 min ludzi przyjeżdża ostatnio rocz­
nie do naszego kraju, a tego lata było 
ich znacznie więcej. Cenią polską gościn­
ność, są zachwyceni wielkimi bezspornie 
osiągnięciami państwa ludowego w dzie­
dzinie gospodarczej i socjalnej, po co więc 
dopuszczać nieprzyjemny zgrzyt w ich 
wspomnieniach z pobytu w naszym kra­
ju? 

Sołtys pewnej wsi letniskowej zapytany 
przez mieszkańców, czy warto budować w 
czynach społecznych tyle urządzeń rekrea­
cyjnych tylko po to, by służyły gościom 
w sezonie, odpowiedział spokojnie, że ma­
ją służyć cały rok, także mieszkańcom. 
Nic dodać,' nic ująć. Na rozliczne nowo­
czesne obiekty budownictwa przemysłowe­
go i mieszkaniowego goście zagraniczni 
patrzyli . z uznaniem, ale nie one budziły 
największy zachwyt. Uważali po prostu, 
że w rozwiniętym kraju przemysłowo-rol-
niczym inaczej być nie może. Już choćby 
to jest dla Polaków w trzydziestą roczni­
cę zwycięstwa nad faszyzmem wielkim 
komplementem. Po prostu nic ważnego, 
tak jak -w każdym wysoko rozwiniętym 
kraju. Natomiast najwyższe uznanie bu­
dziły wsoaniałe zabytki polskiej kultury 
materialnej. Odbudowane, zrekonstruowa­
ne lub DO pieczołowicie przeprowadzonej 
renowacji, są oglądane z nie mniejszym 
zachwytem przez turystów krajowych. 
Trudno, było dawniej uwierzyć, że mamy 
ich tyle i tak pięknych. Można się spo­
dziewać, że w latach następnych napływ 
turystów zagranicznych nie tylko sie nie 
zmnieiszv, lecz wręcz nrzeciwnie. Warto 
więc już teraz pomyśleć o wnioskach 
z sezonu letniego. T wziąć przy tym pod 
uwagę odpowi^ż cołfvsa. 

FRANCISZEK KOPCZYŃSKI 

KOSZALIN. Opanowanie 
produkcji nowoczesnych, 
na wysokim poziomie tech­
nicznym pomp próżnio­
wych obrotowych, pomp 
dyfuzyjnych, zaworów próż 
niowych, a także budowy 
w różnych układach funk­
cjonalnych stanowisk pom­
powych uczyniło z kosza­
lińskiej „UNIMY" potęgę w 
swej specjalności w kraju. 
Jedynymi jej konkurentami 
czy partnerami, ale na 
znacznie mniejszą skalę, są 
zakłady doświadczalne O-
środka Badawczo-Rozwojo­
wego Elektrowni Próżnio­
wej w Warszawie, Wrocła­
wiu i Bolesławcu. Ich zada 
nie polega na sprawdzaniu 
nowych konstrukcji i budo­
wa pojedynczych egzempla 
rzy, „Unima" zaś zajmuje 
się produkcją elementów 
techniki próżniowej na ska 
lę przemysłową. 

W ubiegłym roku kosza-
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liński zakład był gospoda­
rzem obrad sekcji maszy­
nowej RWPG, w bieżącym 
roku przypadł mu zaszczyt 
przygotowania III Krajo­
wej Konferencji Techniki 
Próżniowej, której głów­
nym tematem będzie: 
„Technika próżni i jej za­
stosowanie w przemyśle i 
w badaniach naukowych". 

W obradach, które od­
będą się w dniach 6—9 paź 
dziernika, weźmie udział o-
koło 250 osób, reprezentu­
jących wszystkie placówki 
naukowe i instytuty prze­
mysłowe interesujące się 
technika próżniową. Zapo­
wiedzieli swój przyjazd 
przedstawiciele Instytutu 
Elektroniki Kwantowej 
Wojskowej Akademii Tech 
nicznej. Instytutu Fizyki 
PAN, Instytutu Badań Ją­
drowych. Instytutu Niskich 
Temperatur i Badań Struk 
turalnych, Instytutu Lot­

nictwa, Instytutu Fizyki 
Doświadczalnej Uniwersy­
tetu Wrocławskiego, licz­
nych katedr uniwersytetów, 
oolitechnik i innych. 

Jak nas poinformował dy 
rektor zakładu, członek ko 
mitetu organizacyjnego — 

Michał Stępień, w za­
kładzie przygotowuje się 
wvstawę produkowanych 
wyrobów, a oprocz tego 
każdy z uczestników otrzy­
ma informację o zamie­
rzeniach zakładu na naj­
bliższe lata. Uwagi i opinie 
o produktach i zamierze­
niach zakładu, wyrażone 
przez najwyższe autorytety 
naukowe z tej specjalności, 
pomogą „UNIMIE" lepiej 
wywiązywać się z bardzo 
odpowiedzialnej roli niemal 
monopolisty w produkcji 
urządzeń techniki próżnio­
wej. (w!) 

MIĘDZYNARODOWE CENTRUM HANDLOWE 
W WARSZAWIE 

Do 38-piętrowego wieżow* 
ca przy ul. Stawki w War 
szawie sprowadzają się 
pierwsi lokatorzy. Są nimi 
zachodnie przedstawiciel­
stwa handlowe, które za 
dewizy otrzymują dobrze 
wyposażone pomieszczenia 
biurowe i usługowe. 

Kilkadziesiąt firm zagra 
nicznych (głównie amerv~ 
kańskich, zachodnioniemiec 
kich, japońskich i szwedz­
kich) uzyskało tu do swo 
jej dyspozycji wygodne po 
koje biurowe, teleksy, te­
lefony, sale konferencyjne 
przystosowane do wyświet 
lania filmów, przeźroczy 
itp. W podziemiach budyń 
ku urządzono garaże dla 
ok. 200 samochodów, a na 
parterze znalazły.się m. in 
restauracja, kawiarnia, ka 
sy „Orbisu" i wymiany wa 
lut, sklep „Pewexu", recein 
cja. Na najwyższym pię­
trze ulokowano wiele po­
mieszczeń rekreacyjnych, 
z sauną, pokojem do wypo 
czyniku i salą gimnastycz 
ną. 

Budynek wznosiła szwedz 

ka firma BPA Byggproduk 
tion AB, a właścicielem i 
administratorem obiektu 
jest powołane z dniem 15 
września br. polskie przed 
siębiorstwo handlu zagra­
nicznego „Intraco". Spra 
wuje ono funkcje inwesto 
ra. dla placówek Minister­
stwa Handlu Zagraniczne­
go i Gospodarki Morskiej 
oraz MSZ, budowanych "w 
Polsce , i poza krajem. 

Tam, gdzie jest to możli 
we, „Intraco" wykorzystu­
je polskie materiały budo 
wlane. Szwedzka firma u-
żywała np. dostarczone na 
budowę wieżowca przy ul. 
Stawki polskie szkło, stal, 
cement, żwir; piasek itp. 
Pokoje i sale reprezenta­
cyjne wyposażono również 
w polskie meble biurowa 

Wieżowiec na Stawkach 
jest pierwszym z serii du­
żych obiektów wznoszo­
nych na zlecenie „Intraco" 
Kolejnym wysokościowcem 
(tym razem dla Banku 
Hanlowego i centrali han­
dlu zagranicznego! bedzie 
drapacz ' chmur zlokalizo­

wany w rejonie ul. Chału­
bińskiego, Nowogrodzkiej i 
Wspólnej. Budynek ten, o 
50 kondygnacjach i 138 m 
wysokości, wejdzie w skład 
otoczenia Dworca Central 
nego, stanowiąc razem r 
bliźniaczym wieżowcem LO 
TU-u nowy wysokościowy 
akcent śródmieścia Warsza 
wy. Pod względem kuba­
tury znacznie przewyższy 
on biurowiec z ul. Stawki. 
Wykonawca — firma BPA 
która budowała „trade ce.ri 
ter" przy ul. Stawki prze­
prowadziła się' już ńa uL 
Chałubińskiego, a w 26 
miesiecy, czyli na gwiazd­
kę 1977 r. przekaże kolej 
ny " wieżowiec ' polskiemu 
inwestorowi. 

„Intraco" ruszyło rów­
nież z miejsca sprawę bu 
dowy gmachu dla centrali 
„Polimex-Cekop" u zbiegu 
pi. Dzierżyńskiego i ul. 
Świerczewskiego. Otrzyma­
ło też nowe zlecenie firm 
zagranicznych na budowę 
obiektów dla Drzedstawi-
cielstw handlowych. 

PRUSZKOWSKI PORCELIT POSZUKIWANY 
Pruszkowskie Zakłady 

Porcelitu Stołowego pro­
dukują tysiące nakryć w 
240 wzorach, z których 60 
nosi międzynarodowy znak 
jakości „Q", a znacznie 
więcej legitymuje się „1". 
Wyroby te zdobyły sobie za 

służońą popularność wśród 
rodzimej klienteli, mogą 
bowiem ze słynnym „Włoc­
ławkiem" konkurować ład­
ną i modną formą, a także 
dobrą jakością Nic więc 
dziwnego, że maja otwartą 
drogę na rynki zagranicz-

. ne. Modny i efektowny por 
celit pruszkowski znajduje 
więc nabywców w Anglii, 
Francji, Danii. Szwajcarii, 
RFN i krajach skandy­
nawskich. 

EKSPORT... 
SZKIELETÓW 

Wiele szkół podstawowych, 
ogólnokształcących, zawodo­
wych, a nawet wyższych u-
ezelni korzysta z wyrobów 
warszawskiej Fabryki Pomo­
cy Naukowych ..Biofiz", W 

•-Jej asortymencie Drodukcii  
jsna.jdu.je się m: in. 7 rodzs-
jów - globusów, 40 szkiele­
tów. JA — preparatów tkanek 
roślinnych i zwierzęcych, a 
także okazy flory i fauny 
wtopione w sztuczne tworzy­
wa oraz gablotki z zestawa­
mi minerałów. owadów itp 
Zapotrzebowanie na pomoce 
naukowe stale się zwiększa, 
więc 30-procentowy wzrost 
produkcji w obecnej pięcip-

,łatce (w porównaniu; z ubie­
głą) już nie. wystarcza., pla­
nuje się więc Lłudowe nowe­
go. większego obiektu. 

Wyroby ' ..filoflzu* służą 
również uo/ącyrn sie ciulzo-
Ełemcóm. W tym roku no. I&e 
ćł dostarczone odbiorcom w 
Czechosłowacji, NRD. RFN. 
Jugosławii. Indii. Australii. 
Warto zaznaczyć, że szczegól­
nym powodzeniem cieszą się... 
szkielety, w związku z czym, 
„Fiofiz** a* 50 proc. tej pro­
dukcji przeznacza na eksport. 

Wrak miedziowca zostanie wydobyty 
Centralne Muzeum Morskie w Gdańsku od kilku lat prowadzi 

podwodne badania archeologiczne. Posługując się źródłami 
historycznymi, naukowcy zaznaczyli na mapie dna Zatoki Gdań­
skiej leżące tu 22 wraki statków. Do najciekawszych zaliczono 
trzy z nich leżqce u cypla Półwyspu Helskiego i dwa u ujścia 
Wisty, le ostatnie to tzw, „miedziowiec" z XVI w, i statek ,,Sol-
len" z XVII wieku. Prace badawcze nad wrakiem jednostki, któ­
ra przed przeszło 400 laty przewoziła miedź, trwały kilka lat. Po 
zbadaniu kadłuba i znajdujqcego się w nim ładunku, wydobyto 
już około 3 ton miedzi w plastrach, 10 ton żelaza w sztabach 
wiqzanych łykiem, 20 beczek ze smoła, dziegciem i potasem, 
konopie, len, tarcicę do budowy statków i wyrobu beczek. 

Naukowcy przypuszczajq, że „miedziowiec" prawdopodobnie 
wypłynął z portu gdańskiego, gdzie podczas sztormu wybuchł 
na statku pożar i po wyjściu z portu zatongł. 

Obecnie trwają prace przygotowawcze do podniesienia wra-
kw z dna morskiego. Tego zadania podjęła się służba ratowni­
cza Marynarki Wojennej, DO uprzednim przygotowaniu całego 
przedsięwzięcia przez specjalistów 

Unikalnej w skali światowej zdobycz, jaka stanowi tak dobrze 
zachowany sprzed wieków ładunek, zabezpieczają obecnie kon­
serwatorzy. 

Na zdjęciu: (od Rrawej) archeolog mgr Andrzej Bojarowski 
ł student Zbigniew Światowski przeglądają Wydobyte z „mie­
dziowca" deski tarcicy do budowy statków. 

CAF - Uklejewski 



G/os Pomorza nr 217 P O L I T Y K A ,  G O S P O D A R K A ,  Z Y C I E  S P O Ł E C Z N E  Strona 3 

PRZEŁAMALI 
Kucińskiego znają wszyscy w "przed­

siębiorstwie. Zawód malarza w. son u je 
Już :  od ponad 20 lat. Rok temu, w 
prestiżowym dla 'przedsiębiorstwa 
okresie, zgłosił się na ochotnika do od­
malowania —' w krótkim czasie — 
"Wszystkich pomieszczeń zakładowych; 
Pracował dzień i noc, by w ciągu kil­
ku dni zrobić z zakładu cacko. 

:  Na ostatnim zebraniu zakładowej 
Organizacji partyjnej, 'Władysław Ku­
ciński, 50-letn'i malarz z Przedsiębior-
»twa Budownictwa Rolniczego :  w" Ko­
szalinie przyjęty został w poczet kan­
dydatów' PZPR. Wcześniej, na ręce 
sekretarza POP przesłał podpisane 
przez siebie pismo -r- „Pomaluję, do­
datkowo komin nad . kotłownią. Zrobię 
tb. dla naszego zakładu na cześć VII 
Zjazdu partii". 

Dzisiaj komin nad kotłownią wyglą­
da jak nowy, a na wspomnianym zeb­
raniu partyjnym padło7  w rekomenda­
cji wiele pochwał o Kucińskim i jego 
ośmiu kolegach przyjmowanych w s-e-
regi partii. Rekomendujący argumen­
towali z przekonaniem, opierając się 
na przykładach z życia, z pracy zawo­
dowej i społecznej. , 

_ W ten sposób poznałam wielu ws.pą-
Biąłych . ludzi, wzorowych pracowni­
ków PBRoL, dobrych, kolegów, bo tą-
kich właśnie . przyjmuje W .swe szere­
gi 90-osobowa zakładowa organizacja 
partyjna. 

— -leszcz® kilka lat temu była nas 
garstka, spotykaliśmy się w obskur­
nym baraku — wspomina długoletni 
dyrektor przedsiębiorstwa, Witold 
Rembeza — Przedsiębiorstwo przeży­
wało wtedy duże trudności. Przełom 
lat 1972—73 upłynął pod znakiem ni® 
wykonanych zadań produkcyjnych, 
rozluźnionej dyscypliny pracy i... ob­
ciętych premii. Sytuacją taka mogły 
śmienie tylko posunięcia natury otga-

(  nizacyjnej, mobilizacja całej załogi, 

Dużo dobrego zrobiła organizacja 
partyjna, konsekwentnie inspirując 
poczynania kierownictwa i pomagając 
w ich spełnieniu. W efekcie zadania 
produkcyjne roku 1374 wykonano w 
PBRcl. z nadwyżką a kieszenie pra-
eOWników wzbogaciły się o pierwsze 
ed kilku, lat premie. 

Jednakże dopiero w roku bieżącym 
osiągnięto tu najwi—eszą dynamikę W 
realizacji zadań. Przewidywana pro­
dukcja wartości 98 min zł przekroczo­
na zostanie- o ok. 6 milionów zł. Co, 
ważne, wyniki takie osiągnie się przy 
n epełnym zatrudnieniu, głównie dzię­
ki wzrostowi wydajności pracy. W 
efekcie średnia miesięczna płaca wśród 
załogi PBRol wynosi obecnie 4 tysią­
ce' zł, chociaż są i tacy, którzy zarabia 
ją 7 a nawet 8 tysięcy. 

Nie oznacza to, że w .PBRol. zdoła­
no uporać się ze wszystkimi bolączka­
mi, 

— Specyfika naszej roboty wymaga 
dużej wytrwałości i niemal ze.koczow­
niczego trybu życia — mówi dyrektor. 
— Obecnie pracujemy na 18 ogrom­
nych placach budowy w , różnych 
wsiach, Praktycznie oznacza to wsta­
wanie już o 4—5 rano, potem nie 
zawsze ,dogodny dojazd do miejsc pra­
cy odległych o kilkanaście czy nawet 
kilkadziesiąt kilometrów i o zmierzchu 
powrót,, do domu. Część naszych pra­
cowników mieszka w barakowozach. 
I — co tu ukrywać — ciągle jeszcze 
wiele tam brakuje do komfortu. Co 
prawda wszystkie barakowozy miesz­
kalni wyposażone są w kuchenki elek 
tryczne,, .grzejniki oraz radioodbiorni­
ki, a nawet ostatnio w kilku pojawiły 
się telewizory i lodówki, ale zdajemy 
sobie sprawę,, że jest. to program mi­
nimum.. Dążymy do tego, by na każ­
dym placu budowy była co najmniej 
jedna lodówka a w każdym baraku 
telewizor. To, czy uda się zrealizować 
nasze zamierzenia, zależy w znacznej 
mierze od solidnej pracy całej załogi, 
<vj tego, jaki zdołamy wypracować 
fundusz socjalny. 

Nie najlepiej wygląda również sy­
tuacja mieszkaniowa. pracowników 
PBRol. I chociaż w ostatnim okresie 
nastąpiła w tym względzie znaczna 
poprawa (w br. mieszkania otrzymało 
54 pracowników), wiele jeszcze .mło­
dych rodzin oczekuje na własny kąt. 

Znaczną poprawę warunków byto­
wych załogi powinna przynieść' zapla­
nowana budowa Domu Młodego Ro­
botnika z szatniami, natryskami, umy­
walniami i bardzo potrzebną stołów­

ką. Dom oddany, zostanie do użytku 
na początku 1977 roku. 

Niezależnie od tego, jeszcze w tym 
roku przedsiębiorstwo otrzyma 15 no­
wych mieszkań w Sianowie oraz kil­
ka innych z patronatu zetemesowskie-
go i ponadplanowo 50 izb w Boninie. 
Wiele cennych inicjatyw podejmują w 
tym względzie sami pracownicy, jak 
np. brygada Adama Kaczmarka, któ­
ra zobowiązała się w czynie przed-
zjazdowym oddać do końca roku 12-
-rodzinny budynek w Golicach. 

Wielkie nadzieje wiąże załoga przed 
siębiorstwa z budową ośrodka wypo-
czynkówo-kolonijnego w Gąskach. Do­
tychczas korzystano z pomocy innych 
zakładów pracy, które odstępowały za­
łodze PBRol po kilka miejsc w swo­
ich ośrodkach wczasowych. Dzięki te­
mu z wczasów korzystało co najmniej 
40 pracowników rocznie. 

Problemów jest jeszcze wiele.- Mó­
wiono o nich na ostatnim -zebraniu 
partyjnym. Mówi się o nich w PBRol. 
głośno, bez żenady, na spotkaniach 
z dyrekcją. Żaden głos załogi nie po­
zostaje bez odpowiedzi. Wspólnie szu­
ka się tu skutecznych rozwiązań. 

— Są wśród nas ,.kibice", ci przez 
których rosną godziny nadliczbowe 
i ubożeje kieszeń? Będziemy ich pięt­
nować publicznie, imiennie,- wy ;wieszać 
ich nazwiska na tablicy ogłoszeń, a 
nawet informować o ich bumelanctwie 
rodziny. 

-- T\to4 zdewastował urządzenia w 
zakładowej łaźni? Znajdziemy -winne­
go, zobowiążemy do naprawy itp. 

T chyba właśnie dzięki takiej atmo­
sferze, atmosferze szczerości i zaufa­
nia w stosunkach międzyludzkich, na 
załodze PBRol, można . polegać. Niech 
świadczy o tym chociażby przykład 
sprzed dożynek, kiedy to zamiast za­
planowanych prac wartości 4 min zł 
wykonano roboty za. 14 milionów. 
Niech świadczą cenne zobowiązania 
przedzjazdowe — dodatkowa produk­
cja globalną, wartość*! 4 min zł, (w 
tym 2 min żł produkcji podstawowej") 
ora- wspomniane 50 izb mieszkalnych 
w Boninie. 

KRYSTYNA JTS2EIEWIC2 

ŚWIDWIN. Ten duiy obraz namalowały na płótnie ełzłeel 
z Kółka Plastycznego przy miejscowym Domu Kultury. Jest to 
świdwiński Zamek. Dzieło dziecięcych rąk zdobi obecnie jedno 
z sal wystawowych na Zamku w Świdwinie, (hi) 

Fot, JERZY PATAN 

ił 
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TO JESZCZE KIE 
MAX FAGTOR, ALE, 
. „.płyny odżywcze do włosów produ­
kowane w Chemicznej Spółdzielni 
Pracy „Żelatyna" w Słupsku (brzydka 
nazwa!), nie ustępują takim firmom, 
jak: Subrina. Yardley, czy Lon-
da. .Pewnie, że firma się liczy. Cho­
ciaż w tym przypadku można zasto­
sować przysłowie: „cudze chwalicie, 
swego nie znacie...". Nasze panie wy­
dają hojną ręką setki złotych, a tym­
czasem na rynku kosmetycznym znaj­
dują się doskonałe (sprawdzone!) wy­
roby kosmetyczne, balsamy, płyny do 
włosów produkcji tej właśnie spół­
dzielni, po cenach bardzo przystęp­
nych. Płyn do mycia włosów loton 
i o takiej samej nazwie płyn zapobie­
gający przetłuszczaniu włosów, właś­
ciwościami nie ustępują poszukiwa r  

nym specyfikom zagranicznym. Mowa 
© zawartości opakowań, bo same. opa­
kowania nie są zupełnie atrakcyjne 
1 nie „przyciągają oka" klientek: Z 
początkiem roku przyszłego, w droge­
riach pojawi się też szampon perli-
«ty. 

. .Wszystkie wymienione kosmetyki 
poddane, zostały skomplikowanym pró­
bom technicznym i zyskały uznanie 
fachowców. 

To nie jedyne nowości z „Żelatyny". 
Jeszcze w IV kwartale roku bieżące­
go pojawi się na rynku płyn antyko­
rozyjny fluidol, zapobiegający rdze­
wieniu karoserii, wyprodukowany 
przy współpracy z FSO Warszawa. 

. Nowością są również lakiero-pasty 
do mebli i parkietów. Definitywnie 
wycofano z produkcji płyn do my­
cia naczyń ludwik. W jego miej­
sce produkuje się płyn o nazwie 
ringo. T tu jakość nie budzi zastrze-
teń. Żeby tylko opakowanie... 

(mef) 

1$ 

Pa 
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JEŻELI każdy człowiek musi w tyciu 
przebrnąć przez siedem lat chudych, 
to Leokadia Kołodyńska ma je już 

za sobą. Mało komu chudość tych dni do­
kuczyła tak bardzo, jak jej — matce pię­
ciorga dorastających dzieci i gospodyni na 
dziesięciu, hektarach w podsłupskiej wsi 
Bolesławice. 

Siedem, lat temu po śmierci męża zosta­
ła sama z gromadka dzieci, z ciężarem fi­
nansowych zadłużeń. które narosły przez 
lata tak, iż przekroczyły wartość gospo-. 

-darstwa. Każdemu w takiej sytuacji mogły 
by opaść ręce, ale Leokadia Kołodyńska 
po-stanowiła, że rodzinę i gospodarstwo sa 
ma z biedy wyciągnie. 

Na początku bywało I tak. że ładowała 
na sanie worek ziemniaków i ukradkiem 
przed ludźmi na targ do Słupska wiozła. 
Starczało ledwie na chleb, na zeszyty dla 

; dzieci; na drobne codzienne wydatki. Tak 
przetrwali rok pierwszy. 

W następnym wzięła na spłaty ciągnik 
Teraz radziła sobie lepiej. Rano wyprawia 
ła dzieci do szkół, dokonywała obrządku 
w zagrodzie, porządkowała dom. gotowała, 
prała. W południe wracały ze Słupska, dzie 
ci i. wtedy cała rodzina sadowiła sie na 
ciągniku. Ruszali w pole, aby przed noca 
nadrobić to. co sąsiedzi zdołali wykonać w 
ciągu całego dnia. Nie zdarzało sie wów­
czas, aby odstawali w terminowości prac 
polowych- Ba. niejednego nawet wyprze­
dzali. I to była ich satysfakcja. 

Ludzie dziwili się. że Kołodyńska tak 
łatwo staje na własnych nosach. Gdzież 
tam łatwo. Nie opowiadała przecież sąsia­
dom co do garnka wkłada i jakich wyrze­
czeń wymaga kupno pary butów czy ołasz 
cza. 

Przełomowy moment w życiu gospodar­
stwa nastąpił przed trzema laty, kiedy 
wybrnęli z długów. 

— Utuczyłam jednorazowo trzynaście 
świń. Po raz pierwszy zdobyłam sie na 
taki „rozmach" ;— wspomina gospodyni. — 
Wówczas byłam szczególnie uczulona na 
takie działy produkcji, które pozwalały 
szybko i dużo zarobić. Jakaż była radość 
w rodzinie, gdy PO sprzedaniu. tuczników 
przyniosłam do domu 30 tysięcy żywą go­
tówką. Starczyła na zaspokojenie najpil­
niejszych potrzeb dla. wszystkich. Od tego 
dnia synowie nie dawali mi spokoju. Ma­
mo, budujemy nowa chlewnię. Mamo. zoba 
czysz, że produkcja na duża skale postawi 
gospodarstwo na nogi. Jeszcze się waha­
łam, jeszcze bałam się nowych zadłużeń. 
Wyliczyliśmy wszystko z ołówkiem w rę­

ku: nakłady, zyski. Ustaliliśmy, £e warto 
zaryzykować. 

Postawiła Kołodyńska nową chlewnie na 
sto tuczników w jednym rzucie. Stary bu 
dynek inwentarski przystosowała na 
chlewnię zarodową. W poprzednim roku 
odchowywała tuczniki i warchlaki od 13 
macior, teraz, trzyma ich 22. Wyprodukuje 
w tym roku minimum 350 warchlaków. 
Tak wyliczyli instruktorzy Rolniczego Rejo 
nowego Zakładu Doświadczalnego. Od nie 
da.wńa. zagroda Kołodyńskiej nosi bowiem 
szyld gospodarstwa wdrożeniowego zakła­
du Grzmiącej. 

Tę współprace pani Leokadia wysoko so 
bie ceni. Instruktorzy służą rada jak naj-

właściwiej wykorzystać stanowiska w tu­
czami, jak zapewnić dostatek pasz. jakie 
stosować dawki żywieniowe. Dopiero te­
raz okazało sie, jak wiele jeszcze pozostało 
w gospodarstwie do zrobienia. Dziesięć hek 
tarów ziemi, to za mało. Wydzierżawiła 
Kołodyńska jeszcze dwa. Złożyła podanie 
o kupno trzech hektarów. Trzeba zmienić 
strukturę zasiewów. Uprawiała len. rzepak 
— rośliny przynoszące; wysokie dochody. 
Teraz produkcja roślinna 'powinna być pod 
porządkowana potrzebom hodowli. Jeszcze 
stoją w oborze cztery krowy. Ale już nie­
długo. Szkoda miejsca w zagrodzie i ener­
gii na rozdrabnianie sie w wielu dziedzi­
nach produkcji. Jak specjalizacja, to spe­
cjalizacja. 

Okna w mieszkaniu ma Kołodyńska ta­
kie wielkie, że bez wychylania sie widać 
przez nie pół Bolesławie. Nie do wiary, że 
można było ze starej chałupy taka. willę 
wyszykować. Pokoje, jak salony, urządzo­

ne z miejska, kuchnia z bieżącą wodą. 
wszędzie centralne ogrzewanie. 

— Kłuje ludzi w oczy. że tak mi sie te­
raz dobrze powodzi. Zazdroszcza domu, sa 
mochtdu. A przecież nie z próżności dbam 
0 dostatek — wyłuszcza Kołodyńska. — 
Jeśli człowiek ciężko pracuje, to i wypo­
czywać powinien w wygodnym, przytul­
nym domu. Jeśli chce się oszczędzić czas, 
aby wydajniej pracować, potrzebny jest 
samochód. Mamy na przykład nieszczęśli­
wie usytuowaną siedzibę eminy, Do Kobył 
nicy można dojechać tylko autobusem z 
przesiadką w Słupsku Samochodem szyb­
ciej, a orzy okazji można zrobić większe 
zakupy. Zauważyłam, że najbardziej za­
wistni sa ludzie, którym nie chce sie na 
swoim solidnie popracować. A przecież 
stworzono tak dogodne warunki do rozwi­
jania produkcji., że wstyd doprawdy żyć 
w ubóstwie. Trzeba szybko przejmować 
ziemię od złych gospodarzy, a dawać ia 
dobrym, Tym. którzy beda w stanie pro­
dukować więcej Tak właśnie powiedział 
1 sekretarz. Edward Gierek, na przeddożyn 
kowym spotkaniu z przodującymi rolnika­
mi. 

W kobylnickiej gminie powiadają, że Ko 
łodyńska wróciła z tego spotkania z no­
wym zasobem energii. Trudno powiedzieć, 
czy bardziej przyczynił się do teso Brązo­
wy Krzyż Zasługi, jaki jej tam wręczono 
czy sam fakt, że zaliczono ia do grupy 
Wzorowych rolników. Najpewniej jednak 
jedno i drugie. 
— Czuję się jak zmęczony marszem piechur 

który zdołał chwycić drugi oddech. Chce mieć 
teraz gospodarstwo wzorowe dla całej grni 
ny. Czuję sie na siłach, aby tego dokonać. 
Dzieci odeszły. Pomogłam im uzyskać waf-

- tościows zawody, one pomagały mi w -rtaj 
trudniejszych latach gospodarowania. Te­
raz usamodzielniły sie i mam powody do 
dumy. Najstarsza. Zuzanna, jest gospody­
nią w Sieniianicach. Założyła duża hodo­
wlę niosek. Henryk jest kierownikiem war 
sztatów w Kombinacie PGR Sycewice. Le 
sze-k , — elektryk, pracuje w Zakładach 
Przemysłu Maszynowego Leśnictwa. Druga 
córka, Henryka, ukończyła ogólniak i pra­
cuje w biurze Gminnej Spółdzielni., Naj­
młodszy syn, Jerzy pozostał w domu. Je-i 
z wykształcenia rolnikiem, wiec przejął 
już część obowiązków związanych z pro­
wadzeniem gospodarstwa. On jeździ ciagni 
kiem, ja zajmuję się hodowlą. Chcę, aby 
tu został i przejął z czasem cały ciężar go 
spodarowaniau 

J. KRUK 
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NA ZASADACH MIĘDZYNARODOWEGO EKSPERYMENTU 

W OBRONIE SERCA 
W czterech krajach — w 

Anglii, Belgii, Polsce i Wło­
szech — prowadzi się pod 
patronatem Światowej Or­
ganizacji Zdrowia tzw. eks­
peryment kontrolowany. 
SOZ pragnie tą drogą zdo­
być ocenę możliwości obniże­
nia ryzyka choroby wieńco­
wej, znajdującej się na 
pierwszym miejscu wśród 
chorób cywilizacji oraz oce­
nić wyniki badań prowadzo­
nych w różnych krajach* 

Przedmiotem badań są męi 
czyźni w wieku 40—59 lat 
zatrudnieni w wylosowanych 
zakładach pracy. Zastosowa­
no u nich odpowiednia dietę, 
nakłoniono do zaprzestania 
palenia papierosów, zwięk­
szono wysiłek fizyczny, zre­
dukowano nadwagę. Chodzi­
ło tu o ustalenie, do jakiego 
stopnia jest odwracalne ry­
zyko choroby wieńcowej, 
związane z tymi czynnikami. 

Program jest realizowany 
w miejscu prący pacjenta. 
Wyniki badań są przekazy­
wane do koordynacyjnego o-
środka obliczeniowego w 
Brukseli — dla wspólnej a-
nalizy. 

Zakłady grupowane są w 
pary pod kątem wielkości, 
lokalizacji geograficznej, ro­
dzaju produkcji. W każdej 
parze w drodze losowania 
przydziela się jeden zakład 
do grupy leczonej, a drugi 
do kontrolnej. Pracownicy 
zakładów leczonych są bada­
ni co roku — w zakładach 
kontrolnych, co dwa lata. 

W każdym zakładzie wy­
korzystuje się wyniki badań 
dla identyfikacji Ofób o naj-
większym ryzyku zachoro­
wania. Każda zbadana osoba 
otrzymuje list osobisty oce­
niający wyniki badań — 
wraz z odpowiednią poradą. 
Szczegółowy raport w tym 
zakresie otrzymuje (poufnie) 
lekarz zakładowy lub leczą­
cy danego pacjenta. 

Badania angielskie objęły 
18 tys. pracowników. W Bel­

gii eksperyment objął około 
20 tys. osób- Podobną liczbę 
badanych notują ośrodki pol 
skie. We Włoszech — głów­
nie w Rzymie — poddało się 
badaniom 6 tys. osóbN 

Przy tej okazji zostało 
stwierdzone, że w Polsce, mi 
mo ciągłego wzrostu zacho­
rowań na chorobę wieńcową 
występuje ona rzadziej niż 
w innych krajach cywilizo­
wanych. 

Eksperyment polski reali­
zowany jest przy współpra­
cy dwóch ośrodków: war­
szawskiego I krakowskiego. 

A oto szczegóły dotyczące 
eksperymentu polskiego. 

W grupie pracowników 
objętych programem znala­
zło się około 2.500 osób za­
grożonych chorobą (czynnik 
płci i wieku) z czterech za­
kładów przynależnych do 
„Siarkopolu" w Machowie 
koło Tarnobrzegu, przy czym 
do badań zgłosiło się około 
99 proc wytypowanych o-
sób. 

I oto u 9,3 proc. badanych 
stwierdzono nadciśnienie tęt­
nicze — często skojarzone i 
paleniem papierosów I nad­
wagą. Nałóg palenia obcią­
żał 70 proc, badanych pra­
cowników kombinatu. Nad­
wagę stwierdzono o 11 proc. 
badanych. Wywiady wykaza­
ły, że u 2,4 proc. badanych 
istnieje podejrzenie choroby 
wieńcowej. U większości ist­
niał nałóg palenia papiero­
sów. 

Działania zmierzające do 
wyeliminowania czynników 
ryzyka choroby wieńcowej 
mają dwojaki charakter: le­
karski i pozalekarski. Ten 
pierwszy jest domena leka­
rzy dbających o zdrowie pra 
cowników. Drugi — prowa­
dzi do kształtowania postaw 
1 umiany szkodliwych dla 
zdrowia nawyków. ;• Zespół 
krakowski obrał tu metodę 
indywidualnego docierania 
do ludzi potencjalnie zagrożo 
nych i emocjonalnego zaan­
gażowania ich. Musiał przy 
tym uwzględnić specyfik® 
środowiska — większą część 
załóg, w badanych zakładach 
stanowią chłopi-robotnicy. 

Badania warszawskie —-
pod patronatem Instytutu 

Kardiologii — prowadzone 
były w ciągu 2 lat w sto­
łecznym Biurze Projektów I 
objęły 196 mężczyzn w wie­
ku 40—50 lat. Badani otrzy­
mywali przesyłki z materia­
łami propagandowymi i byli 
objęci opieką lekarską. Po 
roku zbadano ich ponownie, 
stwierdzając w grupie z wy­
sokim ryzykiem choroby 
wieńcowej obniżkę poziomu 
cholesterolu, średniej nad­
ciśnienia, a także liczby wy­
palanych dziennie papiero­
sów — czyli czynników ry­
zyka. Zawiodły natomiast 
próby obniżenia nadwagi i 
zwiększenia aktywności fi­
zycznej. 

Oba ośrodki obrały podob­
ne metody działania prewen­
cyjnego. I tak, osoby z zawy­
żonym poziomem cholestero­
lu i z nadwagą są kierowane 

do Poradni Chorób Metabo­
licznych, z nadciśnieniem tęt 
niczym — do poradni nad­
ciśnienia tętniczego. Palacze 
kierowani są do poradni an­
tynikotynowych — z tym, że 
Warszawa stawia na środki 
odwykowe, a Kraków — na 
oddziaływania psychologiez, 
ne. 

W stosunku o osób e wy­
sokim współczynniku ryzyka 
postępowanie prewencyjne 
prowadzić będą lekarze za­
kładowi — szkoleni w zakre­
sie działalności prewencyj­
nej oraz odpowiednie porad­
nie specjalistyczne. Celem 
praktycznym badań jest bo­
wiem wyodrębnienie I obję­
cie odpowiednią opieką osób 
już chorych lub zagrożonych 
chorobą wieńcową. 

JAN O KRZA 

f ..T.*+, 

W kilku szpitalach klinicznych USA przeprowadzane są eksperymenty i nowq aparatura 
do dializy otrzewnowej. Oto jeden z 64 pacjentów żyjących dzięki „sztucznej nerce", pod­
daje się trwajacej 10 godzin dializie 3-4 razy w tygodniu. 

CAF - UPI 

BĘDZIEMY ŻYLI 

CORAZ DŁUŻEJ 

Od roku 1970 statystyczny mieszkaniec Ziemi może li­
czyć na to, że dożyje wieku ponad 55 lat. Ze statystyk, 
opublikowanych w ostatnim biuletynie Światowej Orga­
nizacji Zdrowia (WHO) wynika, że w roku 2000 przecięt­
na długość życia człowieka wyniesie 70—80 lat w krajach 
uprzemysłowionych i 60—65 lat w krajach rozwijających 
się. 

Niemniej jednak w niektórych krajach rozwiniętych 
wskaźnik śmiertelności wzrósł, po uprzednim chwilowym 
spadku. Niewykluczone, że podobna tendencja wystąpi 
w krajach rozwijających się. 

Prof. Viklng Bjork z kliniki torakochlrurglcznej szpitala Karo­
lińska w Sztokholmie, przedstawił wyniki wszczepienia sztucz­
nej zastawki serca u 75 pacjentów z wadą zastawki mitralnej. 
Po operacji* 9Q proc. pacjentów rrtagło prowadzić normalny 
tryb życia, a nawet wrócić do ciężkiej pracy fizycznej. Pierścień 
zastawki niewiele większy od pierścionka, pokryty teflonem, 
przyszywa się do mięśnia sercowego. Wewnętrzny pierścień-
-krążek, który zamyka i otwiera przepływ krwi, wykonany jest 
ze specjalnego stopu metalu - pyrolitu, materiału termicznego 
używanego Jako powłoka w amerykańskich sondach kosmicz-
nych. 

Na zdjęciu: sztuczna zastawka prof. Bjorka. 

CAF - Pressens Bild 

PIGUŁKA 

ANTYKONCEPCYJNA 

Z KAKTUSA 

Duński ginekolog — dr 
Paul E. Łebach opracował 
nową pigułkę antykoneepcyj 
ną. W przeciwieństwie do 
tradycyjnej, produkowanej 
z hormonów żeńskich uzys­
kiwanych drogą syntetycz­
ną — zawiera ona hormony, 
uzyskane z... kaktusa (aga­
wy pochodzenia meksykań­
skiego), które ^ą bardzo po 
ćobne do naturalnych hor­
monów kobiecych. 

Po przeprowadzeniu prób 
dr Łebach podał, że skutecz 
ność jego pigułki jest porów 
nywalna ze skutecznością 
pigułek tradycyjnych, ma 
ona jednak mniejsze dzia 
łanie uboczne (jak nudności, 
tycie). Przy współpracy 
Światowej Organizacji Zdro 
wia przeprowadzono szeroko 
zakrojone badania nowej pi 
gułki w Kanadzie, Indiach, 
Australii, Tajlandii i Ame­
ryce Południowej. 

Natomiast zespołowi dr 
Boya G. Smitha z amery­
kańskiego Baylor College of 
Medicine udało się wyizolo­
wać i otrzymać w postaci 
czystej „cząsteczkę odbior­
czą" hormonu ciąży — pro 
gesteron. Dla zapobieżenia 
ciąży wystarczyłoby więc 
zablokować ten „odbiornik", 
by zapobiec zagnieżdżeniu 
się zapłodnionego jaja (bez 
uciekania się do pomocy 
syntetycznych hormonów 
żeńskich!. 

CZY TYLKO LECZY - CZY ZAPOBIEGA? 

SPÓR 0 WITAMINĘ C 
Witamina C raz po raz przechodzi swoje „wzloty* 

I „upadki". Jak wiadomo, jest zalecana i szeroko stos®-
wana od lat, jako środek skutecznie działający przede 
katarom, anginom, grypie, schorzeniom płuc itd. Od nie* 
dawna zaczęto witaminę C stosować profilaktycznie —-
miała zapobiegać przeziębieniom itd. Słynny biochemik 
Pauling — laureat Nagrody Nobla — zwany „ojcem" wi­
tamin —* zalecał rn. in. podawanie dzieciom zwiększonych 
dawek witaminy C również w celach profilaktycznych. 
Odezwali się jednak wówczas uczeni — przeciwnicy tej 
teoria — dowodzący, t,m zachodzi tu niebezpieczeństw 
przedawkowania witaminy, co nie może być obojętne Ctlą 
organizmu. 

W celu sprawdzenia tych sprzecznych teorii l hipotez, 
naukowcy amerykańscy przeprowadzili próby wśród d«i*-
ci szkolnych — „poligonem" doświadczalnym była jedną 
ze szkół w stanie Arizona. I oto wyniki badań potwier-
dziły teorie Paulinga. Ponad 600 dzieci w wieku od 8 do 
15 lat podzielono na dwie grupy, przy czym jednej z tych 
grup podawano w ciągu 14 tygodni witaminę C — dru­
giej zaś obojętne, choć tak samo wyglądające proszki. 
Dzieci z obu tych grup sądziły, że przyjmują witaminę C. 

I oto w 300-osobowej grupie dzieci zasilanych tą wita-, 
miną liczba przypadków infekcji, przeziębień dtp. wy­
niosła tylko 3 proc. podczas gdy równa liczbowo grupa 
żywiona innymi tabletkami wykazała wysoki wskaźnik 
— ok. 55 proc. zachorowań. 

Wynikł tych badań — dowodzą uczeni — wykazały, it 
witamina C ma właściwości nie tylko lecznicze, ale i pro 
filaktyczne. Na razie jednak nie znają jeszcze mecha­
nizmu niszczenia przez nią wirusów wywołujących in­
fekcje dróg oddechowych przy przeziębieniach. Jest to 
więc obiecujący temat badawczy dla biochemików, leka­
rzy, farmakologów i — oczywiście — dla potencjalnych 
pacjentów. 

NA RAZIE PRZY CHOROBIE PĘCHERZA 

NOWA METODA 
WYKRYWANIA RAKA 

Nowy test kliniczny do wykrywania raka w pęcherzu 
wypróbowali w szpitalu w Halmstad (płd. Szwecja) leka 
rze Sunę Isaksson i Ake Andren-Sandberg. Test wymaga 
jedynie analizy próbki moczu. 

Nowa metoda jest wynikiem zastosowania badań nad 
TPA, czyli cząsteczka polipeptydu (polipeptydy — pepty-
dy zawierające powyżej dziesięciu aminokwasów w czą­
steczce), jakie przeprowadził uprzednio dr Bertil Bjcer-
klund w Sztokholmie. Ustalił on mianowicie, że właśnie 
nienormalna koncentracja TPA w krwi i moczu jest pra­
wie niezawodnym wskaźnikiem obecności choroby. 

Nową metodę wypróbowywano w szpitalu w Halmstad 
przez ponad rok, a uzyskane dotąd rezultaty wskazują, 
że gwarantuje ona powodzenie przy wykrywaniu nowo­
tworów w 90—95 procentach przypadków. Jej praktyc*-
ność polega m. in. na tym, że może być stosowana w sy­
tuacjach, kiedy są kłopoty z zastosowaniem metody cy-
stoskopowej (wziernikowanie), a nawet pozwala ną jej 
całkowite wyeliminowanie z praktyki lekarskiej w po­
dobnych przypadkach. Prasa szwedzka wyraża przekona­
nie, że nowa metoda znajdzie wkrótce powszechne zasto­
sowanie w praktyce medycznej. Informuje również, te 
lekarze z Halmstad zaprezentują wyniki swoich doświad­
czeń na kongresie poświęconym chorobom raka, jaki od" 
będzie się w Edynburgu jeszcze w tym roku. 

NIE ZDRADZAJ -
BĘDZIESZ ZDROWY 

Według raportu Światowej Organizacji Zdrowia choro­
by weneryczne osiągnęły w skali globalnej rozmiary epi­
demiczne. Przed 20 laty, dzięki masowemu zastosowaniu 
antybiotyków, liczba przypadków syfilisu i rzeżączki 
spadła do najniższego poziomu, obserwowanego w kra­
jach rozwiniętych gospodarczo. Dziś jednak, w związku 
z wytworzeniem się odpornych na antybiotyki szczepów 
bakteryjnych, fala chorób szybko narasta, a w pewnych 
krajach wymyka się wręcz spod wszelkiej kontroli. 

Ofiarą chorób wenerycznych pada przede wszystkim 
młodzież. Przeciętna zachorowań wśród młodzieży w wit­
ku 15—19 lat jest dwukrotnie wyższa, niż w całej popula­
cji, natomiast wśród dwudziestolatków (20—24 lata) — ąi 
pięciokrotnie wyższa. 

Eksperci WHO zalecają wciągnięcie do szerokiej akcji 
profilaktycznej szkolnictwa. Ignorancja w tej dziedzin!# 
— zresztą nie tylko młodzieży, lecz również dorosłych «•» 
przybiera niekiedy postać wręcz zastraszającą. 

Jedną z przyczyn wzrostu liczby przypadków chorób 
wenerycznych jest rozwój turystyki. „Romantyczne za­
kątki" sprzyjają spotkaniom, kończącym się w klinikach 
dermatologicznych Nie odmawiając młodzieży prawa da 
miłości, warto wskazać, że właśnie ta ostatnia — praw­
dziwa — daje najlepszą gwarancję bezpiecznego żyda 
erotycznego. 

ŁÓŻKO DLA OPEROWANYCH 

Pracownicy Żywieckiej Fabryki Sprzętu Szpitalny® 
(J. Jurasz, E. Piechota, Z. Głąb) skonstruowali łóżko szpi­
talne z łamanym leżem, stanowiące jeden z podstawo­
wych sprzętów w wyposażeniu sal szpitalnych w odd?Ią-
łaeh chirurgicznych i ortopedycznych. Łóżko takie umaili 
wia uzyskanie żądanych pozycji ułożenia ciała pacjenta 
w czasie kuracji — może on przyjmować dowolne pozy­
cje, co ułatwia mu przejście z jednej do drugiej 
opuszczania łóżka itp. 
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UWAGI! 
Mieszkańcy - Gospodarze Domów -

Szkoły - Instytucje 
Gdańskie Przedsiębiorstwo Surowców 

Wtórnych 

skupuj© 
WSZELKIE ODMIANY MAKULATURY 

W POSTACI: 

$ kartonów 
# worków natronowych po artykułach spo­

żywczych, paszach, cemencie Itp. 
# gazet, czasopism, zeszytów, starych ksiqiek 

itp. 
W ZALEŻNOŚCI OD GATUNKU makulatury eeny skupu 

wynoszą od 1 z! do 1,90 za kilogram 

DLA WYRÓŻNIAJĄCYCH się dostawców 
przewidziane sq upominki i nagrody rzeczowe. 

NIE NISZCZCIE MAKULATURY, TO POSZUKI­
WANY SUROWIEC DLA PRZEMYSŁU PAPIER-
NICZEGO/ 

WALCZYMY Z OBJAWAMI BEZMYŚLNEGO 
MARNOTRAWSTWA PAPIERU POD KAŻDĄ PO­
STACIĄ! 

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI na temat skupu udziela 
Oddział GPSW w KOSZALINIE, ul. Bieruta 58, tel. 265-21 
oraz Oddział GPSW w SŁUPSKU, ul. Przemysłowa 127, 

tel. 48-ft). 
K-298/B 

OCHOTNICZY HUFIEC PRACY 

przy 
PRZEDSIĘBIORSTWIE BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 

w KOSZALINIE 
ul. Mieszka I nr 32, 

tel. 262-14 

W RAZIE PODEJRZENIA CH0R0IY ZGŁ01 Slf DO * 

DOWOLNIE WYBRANEJ PORADNI 

Adresy poradni skórno-wenerologleznych t 

w województwie słupskim 

BYTÓW, ul. Kochanowskiego 1 

C Z Ł U C H Ó W ,  u l .  S o b i e s k i e g o  S  

LĘBORK, ul. Bohaterów Stalingradu 13 

MIASTKO, ul. Wielkopolska 7 

SŁAWNO, ul. Milczarskiego 1 

SŁUPSK, ul. Tuwima 23 

USTKA, ul. Żeromskiego 5 

cfocfaćlrocce zapisy 

młodzleiy w wieku od 16—18 lat 
S.Vż -/r' -i c,i 

• f-f Tl* oinpósnau ifsMrwrTOfłwig "tiłiFf. • 
W CELU PRZYGOTOWANIA DO ZAWODUi 

• MURARZ - TYNKARZ 

• BETONIARZ - ZBROJARZ 

• BLACHARZ - DEKARZ 

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE oraz Informacji udziela dzłał 

spraw pracowniczych. 
K-2425-0 

,qr p . 
ilUHWUfl 

Na 955. grą wpłynęło 
48 078 zakładów. Ogółem 
stwierdzono 3 975 wygra­
nych w tym % sześeioma 
trafieniami — brak, z pię­
cioma trafieniami 7, liczbą 
dodatkową 1 w wysokości 
8.850 7,1. z pięcioma trafie­
niami 10 po 1.639 zł, z czte 
rema trafieniami 407 po 44 
zł, t trzema trafieniami 
3.557 po 6 zł. 

Wygrana z 5 trafieniami 
z liczbą dodatkową padła 
w PO nr 9 w Szczecinie. 

Wygrane z pięcioma tra 
foniami stwierdzono: 5 w 
woj. szczecińskim, 2 w woj 
koszalińskim i 3 w woj. 
słupskim. 

Fundusz na główną wy­
braną gry bieżącej wynosi 
509 tysięcy złotych. 

Kolejne losowanie odbę­
dzie się w niedzielę, w sa 
li Urzędu Woj. w Szczeci­
nie, o godz. 12. 

K-2669 

FIATA 125 p (1500). kolor koniak, 
rok prod. 1974, stan dobry — 
sprzedam. Koszalin ,tel. 265-25, od 
godz. 18—10. G-63S0 

SAMOCHÓD clęiarowr renault 
— sprzedam. Koszalin, Chopina S, 
po siedemnastej. G-6304-0 

MOTOCYKL 14 aso orwi wałek 
do maszyny stolarskiej strugar­
ki, kompletny % piłą — sprze­
dam. Szczecinek, Koszalińska 48, 
m. ł. Gp-6364 

MOTOCYKL Junak — sprzedam. 
Koszalin, Reymonta 32a/8. po 
osiemnastej. G-635S 

PIEC centralnego ogrzewania — 
sprzedam. Jerzy Opolski, h«b"'-
nica, k. Słupska. G-6359 

Porady są bezpłafnft 

Skierowanie nie Jest połrsebnt 

Dyskrecja zapewniona 
K-27*/B-0 

Wojewódzki 
Zakład Doskonalenia Zawodowego 

Oddział w Złocieńcu 

prc&u/utMjti zapimy 

NA NASTĘPUJĄCE KURSY: 

• KWAUFIKACYJNB w broniach 1 elektryczne], budowla* 
nej i metalowej 

• WYUCZAJĄCE ZAWODU spawacza elektrycznego I go* 
zowego 

• PRZYSPASABIAJĄCE DO OBSŁUGI lekkiego sprzętu 
budowlanego oraz wózków akumulatorowych i spali* 
nowych 

• SPECJALISTYCZNE: obsługi suwnle, dźwigów I wciąga­
rek elektrycznych 

A KROJU I SZYCIA: ranne I wieczorowe 
• BHP I, II i III stopnia na zlecenie zakładów pracy 

I jednostek uspołecznionych 

ZGŁOSZENIU PRZYJMUJĄ: 
Ośrodek Szkolenia Zawodowego 

78-500 Drawsko Pom., ul. Warmińsko 2 
Warsztaty ZSMB tel. 620 

Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
78-320 Połczyn Zdrój, ul. Grunwaldzko 34 

Szkoła Podstawowa (sekretariat) 
tel. 495 

WZDZ 78-520 Złocieniec 
sL Orawska 8, teL 126 

K-3521-0 

WÓZEK dzledecy, uniwersalny 
— sprzedam. Słupsk, tel. 71-03, 
godz. 17—19. G-6358 

PSA doga niemieckiego pręgowa-
nego, 7~miesięczr>ego, po złotych 
medalistach — sprzedam. Kosza­
lin. ul. Traugutta 19b/5, po szes­
nastej. G-6337-0 

WYDZIERŻAWI® lub kupie ga­
raż murowany albo przenośny, 
najchętniej w rejonie ul. Wester 
platte. Słupsk, Westerplatte 16/2. 

G-6321 

POSZUKUJE na okres pół roku 
lub roku mieszkania samodziel­
nego w Słupsku. Telefon 82-05, 
po godz. 19. _ G-63D2-0 
PANNA poszukuje pokoju w Ko 
szatinic. Ofertv kierować tel. 
236-78 do godz. 15. G-6367 

GLIWICE, Nowotki 25/10. zamie­
nię pokój, kuchnię na podobne 
w Słupsku. Kodłyczewski. G-6332 

MIESZKANIE spółdzielcze M-2 w FURA Janin* e#m. Kettowo tgl-
nowvm budownictwie. zamienię biła zaświadczeni* de biletu 
na takie samo w Słupsku. Sta- miesięcznego PKS. G-SSM 
nisława Włodarczyk, Oleśnica Si. 
ul. I Maja 46/8, woj. Wrocław.. 

Gp-63SS 

PRZYJMĘ dziecko pod om»v 

na 8 godzin. Koszalin, Armtł 
Czerwonej 73/4. G-6330 

ZESPÓŁ Szkół Medycznych Ko­
szalin zgłasza zgubieni* legityma­
cji szkolnej Barbary Nowaczyk. 

G-832S 

KOMENDA REJONOWA STRAŻY POŻARNYCH 
w BIAŁOGARDZIE 

ogloszo 
I PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż motocykla marski SHL, typ M-ll 
nr powozi* 94500, nr silnika 101441, rok produkcji 
1965 (nie na chodzie), cena wywoławcza 2.70u zł. 
Przetarg odbędzie się w KRSP w Białogardzie przy 
ul. Połczyńskiej nr 1, w dniu 6 X 1975 r., o godz. 
W razie niedojścia do skutku pierwszego przetargu 
II przetarg odbędzie się 6 X 75 r., o godz. 12. 
Motocykl można oglądać codziennie, w godz. 8—15 
pod ww adresem. Wadium w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej należy wpłacić do kasy Wojewódz­
kiej Komendy Straży Pożarnych w Koszalinie. 

K-2666 

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU SPOŻYWCZEGO 
w KOŁOBRZEGU 

ogfcsc o 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie neonu świetlnego w pawilonie handlo­
wym typ NRD, przy ul. Wojska Polskiego. Dokumen­
tacja do wglądu znajduje się w Dziale Techniczno-
-Administracyjnym. 
Oferty należy składać do 13 października 1975 roku. 
Otwarcie ofert nastąpi 14 października 1975 roku. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnie­
nie przetargu bez podania przyczyn. K-2653 

ZAKŁAD URZĄDZEŃ SOCJALNYCH WZSP 
W KOSZALINIE, UL. PAWŁA FINDERA 105 

ogloszo 
II PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu marki nysa 501, nr silnika 
S-21 017953. nr podwozia 45319, Cena wywoławcza — 
17.000 zł. Przetarg odbędzie się 11 października 1975 r. 
o godz. 10 w biurze zakładu. Samochód można oglą­
dać w dniach 6—30 października 1975 r. w godz. 8—10. 
Przystępujący do przetargu powinni wpłacić do kasy za 
kładu wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoław­
czej najpóźniej w przeddzień przetargu. K-2652 

BIURO URZĄDZANIA LASU I GEODEZJI LEŚNEJ 
ODDZIAŁ w SZCZECINKU, ul. BOH. WARSZAWY 63 

ogloszo 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

(na warunkach przewidzianych dla przetargu drugie­
go) na sprzedaż samochodu ciężarowego marki FSC 
lublin żuk A-03, nr silnika 20-199 061, nr podwo­
zia 19773. Samochód na chodzie. Cena wywoławcza 
26.180 zł. Przetarg odbędzie się w siedzibie biura 
10 X 1975 r., e godz. 11. Samochód można oglądać co­
dziennie, w godz. od 9 do 15. Wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić do kasy 
biura, najpóźniej w przeddzień przetargu. 

K-2654 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE 

T5-007 Koszalin, plac Bojowników PPR 6/7 

ogloszo 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie elewacji Pawilonu Dziecięcego przy 
Szpitalu Wojewódzkim w Koszalinie (3.200 m kw. 
elewacji). Elewacje należy wykonać w terminie do 
31 XII 75 r. Dokumentacja projektowo-kosztorysówa 
znajduje się do wglądu w Dziale Programowania 
i Przygotowania Produkcji. Do wzięcia udziału w 
przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Oferty należy składać w za­
lakowanych kopertach pod adresem Przedsiębiorstwa, 
w terminie do 7 X 75 r. Otwarcie 1 komisyjne roz­
patrzenie ofert nastąpi w dniu 10 października 1975 
roku o godz. 9. Zastrzega się prawo dowolnego wy­
boru oferenta lub unieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyn. K-2665 

ANTENY telewizyjne Instaluję, 
naprawiam — Słupsk, telefon 
30-75, Czapla. G-6301-0 

ZAPISY na kursy pisania na ma 
szynie przyjmują jeszcze Ośrod­
ki Kursowe w Koszalinie, ulica 
Zwycięstwa 28. w Lęborku, ulica 
Warszawska 17. w Szczecinku, 
uh Buczka 96/98. K-2848-8 

W dniu 27 września 1975 roku zmarł, w wieku 52 lat 

MICHAŁ JAGNiSZCZAK 
długoletni, zasłużony pracownik Spółdzielni Inwali­
dów „Tnpromet" w Koszalinie. 
Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 

składają 
ZARZĄD SPÓŁDZIELNI. RADA ZAKŁADOWA 

oraz WSPÓŁPRACOWNICY 

OŚRODEK Szkolenia Zawodowe­
go Kierowców i.OK w Słupsku, 
al. Wojska Polskiego 1. tel. ?5-95 
przyjmuje zapisy na kurs kat, C 
Wy kłady beda się odbywać gł6w 
nie w niedziele, w godz. 9—15, 
Otwarcie kursu 5 X 1975 r.. o go­
dzinie 9. w siedzibie Ośrodka. 

K-2647-0 

ZAPIST na kursy radlowo-tele-
wizyjne, spawalnictwa, mechani 
ki samochodowej elektromonter 
skle. kreślarskie, kosmetyczne, 
kucharsko-keinerskle, kroju i my 
cla, dziewlarstwa. bhp. iezyk6w; 
rosyjskiego, niemieckiego, angiel­
skiego. utrwalania wiedzy ogftl-
nej — przyjmuje „Oświata" Ko­
szalin. .Jana t Kolna 10. telefon 
250-35 oraz Ośrodek Kursowy 
Słupsk. Starzyńskiego 6, Szkoła 
Podstawowa nr 6. pokój 3, tel. 
46-66. godz. 8—15. K-2529-0 

CHADACZ Stanisław, tam. Mie-
lenko k. Mielna zgubił zaświad 
czenie nr 46985, do biletu mie­
sięcznego PKS. G-6323 

POLSKA ZJEDNOCZONA PARTIA ROBOTNICZA 

\ KOMITET WOJEWÓDZKI W SŁUP1KU 

oglaszo 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
. \ 

aa sprzedaż nw, samochodów osobowych * 

Cena 
Lp. Marka Nr rej. Nr silnika Nr podwozia wywoławcza 

1. „Wołga" M-21 69-18 EK 1121581 598814 48.400,— 

I, „Wołga" M-21 74-71 EK 2052258 352351 55.000,— 

s. „Fiat" 125 P 21-42 EK S9353 84410 45.675,— 

4, „Fiat" 125 P 74-43 EK 025699 059333 45.675,— 

Przetarg odbędzie *ię 10 października 1975 r. na terenie Urzędu Miejskiego 

w Słupsku. Samochody oglądać można do 8 X 1975 r. z wyjątkiem niedziel, od godz. 
10—12 na terenie Urzędu Miejskiego w Słupsku. Przystępujący do przetargu winni 

wpłacić wadium w wysokości 10 proc. eeny wywoławczej w kasie KW PZPR 
w Słupsku, iii. Zamenhofa 7 do dnia 9 X 1975 r. Zastrzega się prawo unieważnienia 

przetargu bez podania przyczyn. K-2667 
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2 PAŹDZIERNIK 
CZWARTEK 

TEOFILA 

CTCUPONY 
KOSZALIN I 8ŁUPSK 

n - MO 
18 — Straż Pożarna 
•9 — Pogotowie Ratunkowe 

(tylko nagle wypadki) 

% HYiPUY 
KOSZALIN 

Apteka nr 52, al. Świerczew­
skiego 11—15, tel. 269-69 

SŁUPSK 
Apteka nr 32, ul. 22 Lipca 15, 

tel. 28-44 

BIAŁOGARD 
Apteka nr 1, pi. Wolności 18, 

itel. 23-36 

LĘBORK 
Apteka nr 30. pl. Pokoju 4, 

tel. 11-52 

KOŁOBRZEG 
Apteka nr 41, ul. Zwycięz­

ców 1, tel. 21-6fi 

SZCZECINEK 
Apteka nr 40, ul. 28 Lute-

*o 26, tel. 27-35 

dnrsmwr 
KOSZALIN 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNO-
•HTSTORYCZNE: 

* Muzeum przy ul. Armii 
Czerwonej 63 — wystawa etno­
graficzna pn. „Jamno i okoli­
ce" oraz — „Zabytki świadka­
mi naszej historii" 

* lii. Bogusława II 15 — „Pięk 
no Pomorza Środkowego". Mu­
zeum czynne codziennie w go­
dzinach od 10 do 16. 

SALON WYSTAWOWY WDI 
— Rękodzieło ludowe i twór­
czość pamiątkarska (sala nr 3) 
— wystawa akwarystów (sala 
nr 36) oraz wystawa grafiki 
Jana Machv (C.SRSl 

SALON WYSTAWOWY RWA 
ful. Piastowskai — rzeźby Sta­
nisława Kulana (docent ASP w 
Warszawie) 

KLL'B MPiK — wystawa pn. 
„Problemy rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej po VI Zjeż 
dzie PZPR na łamach prasy 
polskiej oraz wystawa pn. 
„Nasz sojusz — nasze zwy­
cięstwo". 

OBIEKTY KOSiW (ul. Głowae 
kiego) — Wystawa osiągnięć 
sportowych woj. koszalińskiego 
w 30-1 eciu. 

SŁt^PSK 
MUZEUM POMORZA SROlł-

K OWEGO — Zamek Książąt 
Pomorskich — czynne w arodz. 
10—16 1) Iizieje i kultura Po-
rsjorza Środkowego; 2i Ogólno­
polska wystawa erafiki. malar­
stwa. rzeźby amatorskiej rze­
mieślników cechowych. 

MŁYN ZAMKOWY — czynny 
w godz. 10—16 Kultura ludo­
wa Pomorza Sro^koweeo 

KLTKT — Zagroda Sł"""'*«k* 
otwarta w godz. 10—16. Kultura 
maferia'na i sztuka Slowińców 

KLUB MFiK — plac Armii 
Czerwonej 6 — W-stawa grafi­
ki Wiesława Dembskiego 

BWA — Baszta Obronna — 
Wystawa malarstwa, rzeźby 1 
rysunku grupy plastyków tren-
ezvń?kieh (CSRS) czynna co­
dziennie w eodz, 10—16. 

BRAMA NOWA — Galeria 
PSP — czynna w godz. 12—16. 
1) Salon wystawowo-sprzedaż-
ny; 2) wystawy — malarstwo 
Leszka Walicki*^" i fotogra­
mów Bogumiła Opioły 

SMOŁDZINO — Mnzeum Prajr 
rodnicze SPN — czynne w go­
dzinach od 10 do 16. 

KOŁOBRZEGI 

MUZEUM Oręża Polskiego — 
1) Wieża Roi ega ty — „Dzieje 
oręża polskiego na Pomorzu 
Zachodnim"; 2) Kamieniczka 
przy ul, Emilii Gierczak — 
„Dzieje Kołobrzegu". 

Wystawy czynne we wtorki 
1 niedziele od godz. 14—19, w 
środy, czwartki, piątki I sobo­
ty w godz. 8—13.30. Ponadto 
ekspozycja czołgów, samolotów 
i samochodów wojskowych 
(obok kamieniczki przy ulicy 
E. Gierczak). 

MAŁA GALERIA Domu Kul­
tury — Wystawa twórczości pla 
styków amatorów Czynna co­
dziennie w godz. od 16 do 20 

BYTÓW 

MUZEUM ZACHODNIOKA-
SZUBSRIE (Zamek) — wystawa 
pn. „Wystawa nabytków Mu­
zeum", czynna codziennie w 
godz. 10—15 prócz poniedziałków 
W soboty wolne od pracy czyn 
na w godz. 11—19 

ŚWIDWIN 
DOM KULTURY — wystawy! 

grafiki Wojciecha Krzywobłoc-
kiego oraz fotogramów Ryszar­
da Motkowicza 

SŁAWNO 

SALON WYSTAWOWY Domu 
Kultury — Wystawa malarstwa 
i matryc graficznych Ryszarda 
Lecha z Koszalina — czynna co 
dziennie w godz. od 17 do 20. 

1 
KOSZALIN 

ADRIA — Kalina czerwona 
(radz., 1. 15) — g. 16, 18 i 20, 

KRYTERIUM — Pierwsay 
dzień lata (CSRS, 1. 15) — g, 
17.30; Zmierzch bogów (RFN, 
1. 18) — g. 20; g. 11 — Landru 
(francuski. 1. 18) 

MUZA — Strach na wróble 
(USA, 1. 18) pan. — g. 17,30 i 29 
w ramach dni filmu studyjnego 

MŁODOŚĆ (MDK) — dzis ki­
no nieczynne 

SŁUFSK 

MILENIUM — Sędzia i Tek-
lasu (USA, 1. 18) — g. 14, 17 
1 20 

POLONIA — Dom lalki (an­
gielski, 1. 15) — g, 16, 18.15 
1 20.30 

• * • 

BARWICE — dziś kino nle-
ezynne 

BIAŁOGARD 

BAŁTYK — Taka była Okla­
homa (USA, l. 15) pan. 

CAPITOL — Lady Carollnt 
Lamb (angielski, 1. 15) 

• • • 

BIAŁY BÓR — Wdowa Cour-
dec (francuski, l. 15) 

BOBOLICE — Druga twan 
ojca chrzestnego (włoski, l. 15) 

BYTÓW 

ALBATROS — Mściciel (USA, 
1. 11) pan. oraa — Pasażerka 
(polski, 1. 15) — w ramach dni 
filmu studyjnego 

DOM KULTURY — Wiosna 
panie sierżancie (polski) 

• * * 

CZAPLINEK — Dzieje rrze-
ehu (polski, 1. 18) 

CZŁUCHÓW — Szczęśliwego 
Nowego Roku (francuski, 1. 18) 

DAMNICA — dziś kino nie-
ezynne 

DARŁOWO — Złote dla nich-
wałych (jugosl.-USA) pan. oru 
— Kozi róg (bułgarski, i, 18) 
pan. — w ramach dni filmu 
ftudyjnego 

DRAWSKO POM. — Dziew­
czyna z laską (ang„ 1. 15) 

GŁÓWCZYCE — dziś kino 
nieczynne 

GOŚCINO — dziś kina nie­
czynne 

KALISZ POM. — dziś kino 
nieczynne 

KARLINO — dziś kino nie­
czynne 

KEFICB — d^il kino nie­
czynne 

KOŁOBRZEG 

WYBRZEŻE — Jeremy (USA, 
1. 15) 

DOM KULTURY — Ostatni 
wiosenny śnieg (wło«ki. I. 15) 

PIAST — dziś kino nieczynne 

LĘBORK 

FREGATA —• Taka ładna 
dziewczyna (franc., 1. 18) ora* 
— Przygody Hucka Finna (ra­
dziecki) 

• * * 
ŁEBA — Dodeekaden <Jap„ 

1, 15) oraa Los generała (radz.) 
pan. 

MIASTKO — Dzieje grzechu 
(polski, l. 18) 

MIELNO — dziś kino nie­
czynne 

NOWA WIEi LĘBORSKA — 
Komandosi (włoski, 1. 15) pan. 
oraz — Weronika (rumuński) 

POLANÓW — Kasztany miło 
ścl (włoski) 

POŁCZYN ZDRÓJ 

PODHALE — Lobu* (francu­
ski, i. 15) 

GOPLANA — Ważżżi (USA, 
1. 1.5) 

• * • 

PRZECHLEWO — dzłś kino 
nieczvnne 

SIANÓW — Płonącą tajga 
(radziecki) 

SŁAWNO — „Britannic" w 
niebezpieczeństwie (ang., I. 15) 

SZCZECINEK 

DOM KULTURY — dzil ktno 
nieczynne 

ŚWIDWIN 

WARSZAWA — Czterdzieści 
karatów (USA. 1, 15) 

MEWA — dziś kino nieezynne 

• * • 

USTKA — Dzled eeakala (an­
gielski, 1. 15) — g. 17, 1 U 

USTRONIE MORSKIE — 6zł§ 
kino nieczyhns ' 

ZŁOCIENIEC — Siedzier po 
prawicy (włoski. !, 18) pan, •— 
w ramach dni filmn studyjnego 

RADIO 
PROGRAM I 

Wiad.! 8.00. 8.M, SM, lfl.M, 
15.M, ia.00, 19.00, 20,00, 81.00, 
1 23,00 

5.09 Poranne rozmaitości rol­
nicze 5.25 Msl, na dzień dobry 
B.S0 Gimnastyka 5.40 Muzycsne 
wycinanki 5.50 Gospodarskie 
rozmowy 8.10 Takty i minuty 
8.85 Takty i minuty T.00 Syg­
nały dnia 7.17 Takty i minuty 
7.35 Dzień dobry, kierowco 7,40 
Propozycje do listy przebojów 
8,05 Komentarz dnia 8.10 Melo­
die naszych przyjaciół 8.3S Kon-

eert rozrywkowy 1.98 Dla Mai 
III i IV (jeżyk polski) 9.28 Mu­
zyka ludowa różnych narodów 
10.09 Gdy człek w taniec Dol­
ski stanie 10.30 „Szaleństwo Al-
mayera" ode, pow, 10.40 
Jazz skandynawski ll.os Nie 
tylko dla kierowców ll.il Mo­
zaika polskich melodii 11.35 
Na muzycznej antenie 12.05 Z 
kraju i ze świata 12.25 Na mu­
zycznej antenie 13.45 Rolniczy 
kwadrans 13.00 Piosenki starej 
Warszawy 13.15 Dom 1 my 13.30 
Katalog wydawniczy 13.35 Z 
twórczości chóralnej A. Koszew 
skiego 14.00 Sport to zdrowie! 
14.05 Człowiek i środowisko 
14.10 Spotkanie j folklorem 
14.35 Rytmy młodych 15.05 Listy 
z Polski 15.10 7, polskich łąk 
i lasów 15.30 Estrada przyjaźni 
16.06 U. przyjaciół 16.n z pol­
skiej fonoteki ifi.30 Aktualności 
kulturalne 16.35 Młody jazz 
polski 17.00 T?adiokurier i 7.20 
Rytmostop 17.40 Radio Roma 
prezentuje 1R.00 Muzyka i ak­
tualności 18.2F> Nie tylko dla 
kierowców 18.30 Przeboje non-
stop 19.15 Parada polskiej 
piosenki 20.05 NURT: Podsta­
wowe części składowe życia 
społecznego — aud. 20,2-5 75 lat 
muzyki naszego stulecia: Rok 
1925 21.05 Kronika sportowa 
21.15 Koncert życzeń 22.00 z 
kraju i ze świata 22.20 „Theo 
Schumann Combo" 22.30 czy 
znasz swoje prawo? Kodeks 
pracy 22.45 Mini recital .T. Ku­
bickiej 23.05 Korespondencja 
z zagranicy 23.10 Z archiwum 
jazzu 23,40—23.59 Melodie przed 
północą. 

PROGRAM NOCNY 

Wiad.: 0.91, l.W. 2.00, 8.00. «.M) 
1 5.00 

6.0O Początek programu 9,11— 
8.50 Program nocny z Bydgosz­
czy. 

PROGRAM n 

Wiad.: 4.30, 8,30. 8.30, 7.S0. 8.30. 
11.30 i 23,30 

4,27 Początek programu 4.SS 
Dzień dobry, pierwsza zmiano 
5.00 Poranek muzyczny 5.35 
Od czystości do gospodarności 
5,45 Melodie na dziś 8.10 Ka­
lendarz radiowy 6.15 Jez. hisz­
pański (1) 6.40 W ludowych ryt 
mach — Rumunia 6.50 Gimna­
styka 7.00 w kilku taktach, w 
kilku słowach 7.10 Soliści w re 
pertuarze popularnym 7.35 Spis 
w a A, Jantar 7,45 Transkrypcje 
parafrazy i wariacje na tema­
ty z oper 8.35 Sprawy codzien 
ne 9.00 Brahms: I trio forte­
pianowe H-diir op. 8 9.40 Tu 
Radio Moskwa 10.00 Kronika 
kulturalna 10.15 Polska muzy­
ka operowa 10.40 Nie ma mar­
ginesu 11.00 Dla klasy VII (geo­
grafia) 11.35 Choroby wene­
ryczne nadal groźne 11.40 Al­
kohol, alkoholizm, alkohol 11,50 
Radiowa poradnia rodzinna 
11.57 sygnał czasu i hejnał 12.05 
Śpiewa „Mazowsze" 12,20 za 
wsi i o wsJ 12.35 G. Gould gra 
Sonaty ., fortepianowe Mozarta 
13,00 Rozmowy o- książkach 
13,20 Z nagrań zespołu „High 
Society" 13,38 „Wesele u Ke-
wongów" — fragm, pow. W, 
Rangi 14.00 Więcej, lepiej, ta­
niej 14,15 Czas i ludzie 14 35 
B, L-atoszyński; „Romeo 1 Ju­
lia" — suita ork, op, 56 wg 
Szekspira 15 00 Zawsze o 15 
15,40 Co sie wam w tej audy­
cji najbardziej podoba 16,00 Z 
mikrofonem przez trzy zmia­
ny 16,l« Z nagrań solistów za­
proszonych do studia PR 18,20 
Terminarz muzyczny 18,30 Echa 
dnia 18.40 Człowiek — społe­
czeństwo — ideologia (II) 19,00 
H, M, Górecki: „Euntes ibant 
et flebant" 19,18 Jez, rosyjski 
(1) 19.30 G, Gershwin: Błękit­
na rapsodia" 19.40 ,.Kte tu ma 
racją" — reportaż literacki 20.00 
„The Karły Musie Consort" s 
Londynu na Festiwalu w Ber­
gen (3,M.1975) 20,30 Z „Księgi 
•listów" M, Schulza 21.00 Beetho 
ven: VIII symfonia F-dur, op, 

W tl.48 Wiad. sportowi tl.M 
Portrety polskich kompozyto­
rów 22,30 poeta 1 jego świat — 
o życiu i twórczości J. Przy-
bosla 23.00 Co pisza o rou-
zyceT 23.20 w rytmie charlesto 
na 23.35 Co słychać w świe-
deT 23.40—24. Ofl Gościa „Jazz 
Jamboree" (XVII) 

PROGRAM III 

Wiad.: ł.OO i 1.90 

Ekspresem przez iwlatf I M ,  
8,00, 10.30. 15.00 ) 19.30 

4,57 Początek programu 8,01 
Hej, dzień sie budzi! S30 Mu­
zyczna zegarynka 8,05 Muzycz­
na zegarynka 6.30 Polityka dla 
wszystkich 6.45 Muzyczna ze­
garynka 7.05 Muzyczna zega­
rynka 8,05 Kiermasz płyt. R.30 
Co kto lubi 9.00 „Śledztwo pro 
wadzi radca Heumann" — ode. 
pow, 9.10 z wigierskich dys­
kotek 9,30 Nasz rok 75 9.45 
Wczesne symfonie Mozarta port 
batutą R. Rarszaja 10.15 w ryt­
mie twista śpiewa Ch, Cbec-
ker 10 35 ..Czterech braci" w 
orkiestrze W. Hermana 10.50 
„Mnich" — ode. pow. 11.20 Ży­
cie rodzinne 11,50 Przypomina­
my „The Original Tuxedo 
„.lass band" 12.05 Z kraju i ze 
świata 12.25 Za kierownica 
n.00 Powtórka z rozrywki 13.45 
Czytamy pamiętniki colon el a 
.Tohna_ Sobieskiego (TI) 14.30 
Mói świat,- rozkołysany — ga­
węda 14.40 Przeboje lat. pięć­
dziesiątych 15,05 Program dnia 
15.10 Piosenki ze spektaklu 
„Dziś straszy" A. Osieckiej 1 
A. Zielińskiego 15.30 Sezam pod 
Trójka 15.40 Rozszyfrowujemy 
piosenld 16.OB Gra K. .Tsrrett 
16.18 Przebój m przebojem 
16.45 Nasz rok 75 17.05 „Śledz­
two prowadzi radca Haumann" 
— ode. pow. 17.15 Kiermasz 
płyt 17,40 Fotoplastykon: Kln-
dżał 1 papacha lS.oo Muzyko-
branie 18.S Polityka dla wszyst 
kich 18.45 Konsonanse i dyso­
nanse 19.15 książką tygodnia. 
O, Budrewicz: „Sagi warszaw­
skie" 10.35 Muzyczna poczta 
UKF 20.00 Czy eolonel John był 
potomkiem króla Jana III? 20.28 
„Wieczność" *).4« Reminiscen­
cja muzyczne. 81 .M Opera ty­
godnia. A. Rubinstein: „Demon' 
J2.00 Fakty dnia 22.0* Gwiazda 
siedmiu wieczorów 22.10 „Sola­
ris" — ode. pow. 22.45 Mel. fil­
mowe śpiewa A. Williams 23.00 
Swoje ulubione wiersze recy­
tuje Z. Wardejn 23.05 Labora­
torium 23.45 Program na piątek 
23.540—24,00 Na dobranoc śpie­
wa M. Magomajew, 

KOSZALIN 
na falach średnich 188,21892,Sm 
oraz UKF M.M MHs 

1.45 Z mikrofonem przes wieś 
—audycja T. Tałandy 8.40 Stu­

dio Bałtyk 18.18 Program dnia 
16,20 Felieton literacki Zb. Zie­
lonki 1 cyklu „Krajobraz na­
szych książek" 17,30 Opowiada 
nie Czesława Kuriaty „Jak Mro 
rik przywłaszczył iobl« koty" 
18.00 Plener w stoczni »- repor­
taż dźwiękowy I. Bieniek, 
KOSZALIN W FROGRAMI* 
OGÓLNOPOLSKIM 

^TELEWIZJA 
PROGRAM 1 

11.38 „Bulwar Eachodsąeig^ 
Słońca" — film fab, oro<l. USA 
(powtórzenie) . 

16,25 Program dnia f 
16.30 Dziennik (kolor? 
16.40 Obiektyw — proffrasi 

województw: krakowskiego, 
krośnieńskiego, nowosądeckiego 
przemyskiego, rzesaowskieg® ł 
tarnowskiego 

17.00 Ekran * bratkiem 
1R.05 ..A tu jest Wa<rszav*rt 

— impresja filmowa 
18.20 Przed ekranem (kolor) 
18,50 „Rak, rozczarowani #,• 

nadzieje" — program popular-
nonaukowy (kolor) 

19.20 Dobranoc: Dziwne przy­
gody Koziołka Matołka (kolor) 

19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 przypominamy, radzim^ 
20.25 „Tramwaj" — film fM 

bularny prod. włoskiej (kolor) 
21.25 Pegaz (kolor) 
22.10 Dziennik (kolor) 
22.30 Wiadomości sportowe 
22.^5 Sonata wiolonczelowa 

g-moll, op. 65 Fryderyka Cho­
pina 

23.10 Zakończenie program® 

PROGRAMY OSWIATOWEf 

TV TR: 6.30 Chemia — 1, I 
7.00 Hodowla zwierząt — 1, l 
13.45 Historia — l. 3 14,30 U-
prawa roślin — l. 40 8,Ofl Te­
lewizyjny Kura Informatj-ki 
Dla szkół: 9.00 J. polski — ki, 
I lic. 10.00 Historia — kl. vi 
11.05 .T. polski - kl. TH lic, 18.98 
Matematyka w szkole. 

PROGRAM n 

16.50 ,7. rosyjski —* 1. I fcui« 
tu podstawowego 

17.20 Program dnia 
17.25 „Morze wokół nas" 
17.55 Polski film dokumenta! 

ny: .,W służbie pokoju" 
18.30 „Czarownik" — ode. • 

filmu produkcji francuskiej l 
serii „Yao" (kolor) 

19.00 Kronika Pomorza ZaJ 
chódniego 

19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik (kolor? 
20.20 Informator turyetyeenł 

(kolor) 
80.40 Z twórczości kompoBy-

torów rosyjakich l radzieckich' 
— Mikołaj Rlmeklj-Korsakcw 
(kolor) 

21.15 24 godziny (kolor) 
81.28 Magazyn lotniczy 
21,55 Zakończenie program® 
22.00 J. francuski — 1. 1 kurą 

»u I stopnia 

Telewizja zastrzega sobie m<W 
tliwość zmian w programiel 

( l i  

PROGRAM I 

15.08 List t Polski 
E, Suszyckiego 

aud. 
PZG D-l 

To go zastanowiło. Musła! młęć moinośó 
szybkiego przenoszenia się t miejsca na 
mie.isce. Nasuwało się pytanie czy kyr;ć no­
wy wóz, czy też wynająć? Wynajęcie wozu 
wydało mu się rzeczą i bezpieczniejszą 
i wygodniejszą, Chyba nie dadzą mu jakie­
goś grata. Chodziło mu o szybką l sprawną 
mas?ynę. r 

Nowy Świat spodobał mu się. To była 
ładna, stylowa ulica. Doszedł do Krakow­
skiego Przedmieścia i minął kościół Sw. 
Krzyża. Przez chwilę przyglądał się pomni­
kowi Kopernika. W księgarni naprzeciwko 
Uniwersytetu kupił plan Warszawy l jakieS 
wydawnictwo w języku angielskim o Polsce 
Chciał także nabyć rozmówki polsko-angiei-
skie, ale machnął ręką. Nie miał czasu na 
naukę. Zresztą po co? 

Na rogu sprzedawano ciastka i pHo kawę. 
Hotel Europejski. Poczuł zmęczenie. Na dru­
gim rogu była kawiarnia. Wszedł. 

Sala zadymiona, pełna ludzi. W głębi kioft 
przygrywał melancholijnie na dawno nie 
strojonym fortepianie. Kelnerki poruszały 
się wolno, majestatycznie. 

Usiadł, zamówił kawę i zamyślił się. Nie 
miał wątpliwości co do tego, że musi dzia­
łać szybko, a jednocześnie z wielką rozwa­
gą, precyzyjnie. Przede wszystkim należało 
znaleźć obiekt, jsk fachowo określał każdo­
razowo swą ofiarę.. Nie było to rzeczą pro­
stą, mimo że Polska nie zajmowała tak roz­
ległego terytorium jak na przykład Związek 
Radziecki, Argentyna czy Brazylia. Jeżeli ta 
Moderska w Gdańsku okaże się krewną 
Henryka, to będzie to już jakiś wstępiy 
punkt zaczepienia, A jeżeli to zupełnie inna 
rodzina o tym samym nazwisku? Po głęb­
szym namyśle biorąc pod uwagę wszystkie 
pro i contra, doszedł do wniosku, że musi 
zwerbować sobie jakichś pomocników, a 
przynajmniej jednego pomocnika. Przede 

ZYGMUNT ZEYPIER-ZBOROWSKI 

rarYwm 
(19) 

wszystkim należało odpowiedzieć na pyta­
nie z kim „obiekt" mógł się kontaktować 
po przyjeździe do Polski? Z rodziną, * 
ewentualnymi przyjaciółmi, z« znajomymi. 
Szesnaście lat nie było go w kraju. Wątpli­
we, żeby miał tu przyjaciół. Raczej mógł 
mieć znajomych, z którymi zetknął się na 
terenie Italii. W swojej obecnej sytuacji, 
raczej unikałby spotkania t takimi przy­
godnymi znajomymi. To zawsze mogło gro­
zić nieprzewidzianymi komplikacjami. Za­
pewne posługiwał się innym nazwiskiem. 
Tym ba rdze.i więc nie byłoby mu na rękę 
odnawianie dawnych kontaktów. Co innego 
najbliższa rodzina, brat. siostra, matka,.. 

Tak był zaabsorbowany swoimi rozmyśla­
niami, że dopiero po pewnym czasie zauwa­
żył siedzącą przy sąsiednim stoliku dziew­
czynę. Bardzo ładna efektowna blondynka. 
Elegancka jasnokremowa suknia, leciutkie 
pantofelki z wężowej skóry, dyskretne pereł­
ki podkreślały złotawą opaleniznę. Maąuilla-
ge delikatny, ledwie dostrzesrainy. 

Piła kawę, paliła papierosa 1 pozornie nie 
zwracała na nikogo uwagi. Kiedy jednak 
oderwał od niej spojrzenie, wyczuł Instynk­
townie, że dziewczyna obserwuje go ostroż­
nie. Podobała mu się. Więc dlaczego by nie? 

Wiele mial kobiet w iyelu różnych ras i ró4 
nych narodowości, Japonki, i Arabki, Włosa 
ki, Francuzki, Niemki, Angielki Amerykanki, 
Dunki, Holendęrki, Szwedki,.. Z Polką jesz­
cze go nigdy nic nie łączyło. To mogłoby 
być Interesujące, Interesujące i pożyteczne. 
Przecież Moderski, po pewnym czasie, na 
pewno poszukał sobie towarzystwa jakiejś 
dziewczyny. Ale czy to Jest Polka? Może cu 
dzoziemka. 

Skinęła na kelnerkę 1 zapłaciła ca kaw?. 
Mówiła po polsku. Starannie, bez pośpiechu 
zamknęła torebkę I ruszyła ku wyjściu, zo­
stawiając na stoliku „Paris Match". 

Pospiesznie wcisnął kelnerce pieniądze do 
ręki, pochwycił „Paris Match" 1 wybiegł za 
nieznajomą. 

Szła szybko. Dogonił Ją dopiero przy skle 
pie z ciastkami. 

— Przepraszam, ale zostawiła pani w ka­
wiarni swoją gazetę. 

Spojrzała na niego. Miała duże, błyszczące 
oczy. 

— Dziękuję. Bardzo pan uprzejmy — po­
wiedziała po angielsku. 

Nie miał zamiaru rezygnować. Wiedział 
przecież, że to pozostawienie „Paris Match" 
na stoliku nie było przypadkowe. 

— Czy pani bardzo się spieszy? 
— Tak. Bardzo się spieszę. — Padła krót­

ka, lakoniczna odpowiedź. Już na niego nie 
patrzyła. 

— Jestem po raz pierwszy w Polsce i czu 
ję się nieco osamotniony — Zabrzmiało to 
przeraźliwie banalnie. — Czy byłaby pani 
skłonna obiad w mołm towarzystwie? 

— O której? —- spytała rzeczowo. Stawia­
nie zbyt zdecydowanego oporu uznała najwi 
doczniej za rzecz nazbyt ryzykowną. 

— Może o czternastej? — zaproponował. 

(c;d.n.) 
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Ćwierć miliona par spodni z „Bytowianki" 
BYTÓW. Spółdzielnia Pracy Odzie-

żowo-Krawiecka „Bytowianka" znala­
zła się na liście zakładów pracy wo­
jewództwa słupskiego, które mają za­
ległości w produkcji planowej. To skło 
niło nas do złożenia wizyty w spół­
dzielni. Pierwsze pytanie, jakie zada­
jemy wiceprezesowi ds. technicznych 
Janinie Miszewskiej, dotyczy właśnie 
przyczyn powstania zaległości. 

— Duża część naszej produkcji prze 
znaczona jest na eksport — informuje 
wiceprezes. — W tym roku szyliśmy 
spodnie dla firmy z RFN, z materia­
łu dostarczonego przez odbiorcę. War­
tości tego surowca,, około 10 min zł, 
nie wliczono do planu, jak się to dzie 
je w przypadku produkcji rynkowej. 
Wyszło więc tak, że wartościowo nie 
zrealizowaliśmy zadań. _ Sądzę, że istot­
niejszym miernikiem lepiej obrazują­
cym jak pracujemy jest produkcja 
mierzona ilością. A z zadań ilościowyph 
wywiązujemy się z nadwyżką. 

Od wielu lat spółdzielnia bytowska 
specjalizuje się w szyciu spodni. Rocz 
na produkcja wynosi około ćwierć 
miliona par spodni dziecięcych, młodzie 
żowych. męskich, dziewczęcych i dam 
skich. Surowcem są głównie włókna 
syntetyczne — bistor i elana. Tegoroc/ 
ny plan przewidywał uszycie 110 tys. 
p?r na eksport i 123 tys. dla odbior­
ców krajowych. Wyeksportowano jedv 
rre 30 tys. par. gdyż firma zachodnio 
niemiecka, która je zamówiła, splajto 

—— 

wała. O tyle, o ile zmniejszyło się za 
mówienie zagraniczne — zwiększona 
zostanie dostawa na rynek krajowy. 
Zadania ilościowe za 8 miesięcy wy­
konano z nadwyżką. 

Zlecenie zamówień zagranicznych 
(przed dwoma laty „Bytowianka" szy 
ła spodnie dla firmy holenderskiej) 
jest dowodem zaufania do kwalifika-

Z WIZYTĄ 

W ZAKŁADACH PRACY 

cji krawcowych-spółdzielczyń. Kwali­
fikacje załogi rosną systematycznie, po 
prawią się wyposażenie zakładu w no­
woczesne maszyny. Ktoś. kto miał 
możliwość porównania jakości produk 
cji przed laty, kiedy spółdzielnia nie 
cieszyła się dobrą sławą i obecnie do­
strzeże wyraźna różnicę na korzyść. 
Teraz szyje się zgodnie z wymogami 
mody. Zakład nie ma więc żadnych 
kłopotów ze zbytem nrodukcji. 

Czy istnieją możliwości zwiększa­
nia jej? Zakład jest niewielki, główna 
hala szczelnie zastawiona maszynami 
do szycia, pomieszczenia magazynowe 
i pomocnicze niewystarczajace. Na za 
pleczu głównego budynku ekina Spół­
dzielni ..Postęp" stawia magazyn. In-
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westycja ta jest jednak już opóźniona 
o kilka miesięcy a i obecny postęp 
prac nie gwarantuje, że zostanie ukoń­
czona do końca roku. Nowy obiekt jest 
tymczasem „Bytowiance," pilnie po­
trzebny. Oprócz magazynu pomieści 
on bowiem część biur i krawiecki 
punkt usługowy. I dotychczas spół­
dzielnia wykonuje usługi dla ludności, 
choć nie dysponuje specjalnie w tym 
celu wydzielonym lokalem. Już na rok 
przyszły zaplanowano kilkakrotne po­
większenie działalności usługowe.i, po­
dyktowane zresztą potrzebami. Niezbęd 
ny jest więc lokal. Ponadto po Drze-
niesieniu magazynu do nowego obiek­
tu. będzie można wykorzystać zwol­
nione pomieszczenia na uruchomienie 
nowych stanowisk pracy. Myśli się o 
produkcji modelowej odzieży. Na rok 
przyszły wpłynęło też zamówienie 7 
Kanady, na uszycie 45 tysięcy kitli 
lekarskich'. 

Dzięki rozbudowie „Bytowianka" be 
dz'e mogła zwiększyć orodukcję. Przy 
rost produkcji można jednak osiągnąć 
także, droga bezinwestycyjną, m. in 
przez lepsze wykorzystanie czasu pra 
cy. W spółdzielni notuje się tymcza­
sem duży wzrost absencji: w I pół-
^czu br w stosunku do analogicznego 
okresu roku ubiegłego liczba nie prze­
pracowanych dni zwiększyła sie o po­
nad 3 proc. Duży jest. wzrost absencji 
ehoroKowei i z tytułu opieki nad 
dziećmi, (par) 

Własny domek 
marzeniem wielu 

DARŁOWO. Do Urzędu 
Miasta i Gminy w Darłowie 
zgłasza się wiele osób, pro­
sząc o przydział działki bu­
dowlanej, o wydanie pozwolę 
nia na rozpoczęcie budowy 
domku jednorodzinnego. 

Zwiększone zainteresowa­
nie budownictwem indywi­
dualnym notuje się od 3 lat. 
Własny domek stał się in­
westycją, o którą zabiega 
spora część mieszkańców Dar 
łowa. Obecnie jest budowa­
nych około 80 domków. W 
ostatnich trzech miesiącach 
wydano około 20 zezwoleń na 
budowę. Na przestrzeni ostat 
nich dwóch lat wybudowano 
około 40. domków. 

Na planie miasta widnieje 
wyodrębniona dzielnica bu­
downictwa indywidualnego, 
gdzie zostało jeszcze do dy­
spozycji władz miasta około 
"0 działek. Tereny są częścio 
wo, ,uzt> r°jone, jest elektrycz­
ność, natomiast są kłopoty z 
założeniem kanalizacji, z po­
wodu braku wykonawcy. 

Ale nie jest to najwięk­
szym utrudnieniem w rozwo 
ju budownictwa indywidual­
nego. Otóż do tej pory nie 
ma perspektywicznego planu 
rozbudowy Darłowa i Dar-
łówka. Plan taki miał być 
opracowany przez były U-

rząd Powiatowy. Trwało to 
lata. Teraz przesłano propo­
zycje do Koszalina, gdzie 
Biuro Planowania Rozbudo­
wy Miast i Wsi ma ukończyć 
jego opracowanie w ciągu 
najbliższych miesięcy. Obec­
nie wydanie przydziału dla 
ubiegającego się o działkę 
budowlaną wymaga dodatko 
wych zabiegów i czasu ze 
strony Urzędu Miasta i Gmi­
ny. Trzeba jechać do Kosza­
lina, gdzie można je uzyskać 
i dopiero wówczas dać peten 
towi odpowiedź. Dlatego więc 
z niecierpliwością oczekuje 
Darłowo zatwierdzenia pla­
nu 

Drugą przeszkodą jest brak 
filii Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Handlu Opałem 
i Materiałami Budowlanymi. 
Były obietnice, ie do 1975 
roku zostaną wybudowane 
magazyny przedsiębiorstwa. 
Warunkiem było wskazanie 
przez władze miejskie Dar­
łowa lokalizacji. Trzy zapro­
ponowane miejsca nie zado­
woliły PHOiMB. Znaleziono 
czwarte. Ciekawe, czy dyrek­
cja przedsiębiorstwa je za­
akceptuje? Nie można pole­
gać jedynie na GS, która jest 
nastawiona na zaopatrywa­
nie wsi w materiały budow­
lane. (am) 

NAGRODY MIASTA SŁUPSKA 

Nie tylko słupskie karczmy 
SŁUPSK. To on sprawił, że słupska gastronomia, jak 

kiedyś nowosądecka, zasłynęła z wymyślnych, doskonałych 
smakowo dań Zasłynęła nie tylko w kraju. Doszło do te­
go, że przeciętny Polak, jeśl i  mówi się o Słupsku, to ko­
jarzy go z gastronomią. 

TADEUSZ SZOŁDRA — dyrektor Słupskich Zakładów 
Gastronomicznych (obecnie także koszalińskich), korono-
v:ar>v był w styczniu na „Słupszczanina roku 1974", po wy 
graniu konkursu prowadzonego przez naszą gazetę. Jaki 
jest „król gastronomii" w pracy, w domu, na delegacji? 
W ostatnich latach przemierza lotnicze szlaki, z kraju do 
kraju, nawet z jednej półkuli na drugą. Montuje wystroje 
wnętrz, które powstały w słupskiej pracowni. Miłośnik ro­
dzimego folkloru, łączy motywy ludowe z nowoczesnymi 
•Kształtami mebu, ścian. Każdy twórca ludowy znajdzie z 
mm wspólny jeżyk. Nie nazwiska decydują o tym, komu 
pomierzą zamówienia, ale owoce pracy. 

Jedni trochę zazdroszczą, inni są zawistni o sukcesy, ale 
wszyscy stwierdza,ją zgodnie, że organizatorskich zdolności 
można my pozazdrościć. Nie boi się decyzji, które podej­
muje szybko. Potrafił, wytioorzyć taką atmosferę pracy w 
gastronomii, o jaka zabiega wielu jego kolegów po fachu. 

Z dziennikarskiego punktu widzenia jest doskonałym 
informatorem, chociaż wiadomości trzeba od niego „ciąg­
ną/", To jeszcze jedna cecha — skromność. 

Nie wiem, czy można by było osiągnąć tyle splendoru 
dla Słupska wydając wiele złotówek, co dzięki słaioie, ja­
ką zdobyła słupska gastronomia, serwująca wyborne dania 
tę lokalach. Z tego Słupsk słynie. A za to nagroda dla 

ilk Ssnłdry. (met) 

BIAŁOGARD. Placówki kulturalno-oświatowe rozpoczynają no­
wy sezon działalności. Wszędzie inauguracja nowego roku kul­
turalnego odbywa się uroczyście, połączona jest z prezentacją 
planów placówek, występami zespołów. Są też nagrody dla wy­
różniających się pracowników kulturalno-oświatowych. 

Na zdjęciu: uroczyście zainaugurowano nowy rok kulturalny 
w Białogardzie. W gronie nagrodzonych z tej okazji znalazła 
się m. in. długoletnia pracownica Miejskiej i Powiatowej Biblio­
teki Publicznej, Stefania Starczewska (pierwsza z lewej). 

Fot. J. Piątkowski 

Na meble trzeba poczekać jeszcze kilka dni 

CZARNE W notatce na te­
mat sklepu meblowego w Czar 
nem w wyniku nieporozumienia 
mylnie podaliśmy termin jego 
otwarcia. Przepraszamy serdecz 
nie klientów, którzy już 1 paź­
dziernika pospieszyli dokony­
wać tam zakupów, jak rów­
nież Gminną Spółdzielnię w 

Czarnem, której sprawiło to 
wiele kłopotów. Po ponownym 
skontaktowaniu się « Zarzą­
dem Spółdzielni informujemy, 
że otwarcie sklepu nastąpi oko-
ło 25 października, po całkowi­
tym urządzeniu stanowisk eks­
pozycyjnych. (maj) 

Na trasach czerwonych autobusów 
SŁUPSK. W ostatnim czasie nastąpiła poprawa w komu­

nikacji miejskiej, jednak od czasu do czasu któryś z auto­
busów „wypadnie z kursu", nie zawsze na przystankacn 
pojawia się zgodnie z rozkładem jazdy. Dla orzykładu 12 
i 14 września na liniach „2" i „4" doszło do dłuższych 
przerw w ruchu. Załogi przedsiębiorstw, głównie „Alki" 
i „Sezamoru", postulują nadal zmiany w rozkładzie jazdy 
oraz wprowadzenie „bisów" w godzinach szczytu. Mówi saę 
także o konieczności kursowania autobusów do godziny 23. 

Rozmawiamy o tych sprawach z dyrektorem MPK^ — 
Mieczysławem Kozłowskim, sekretarzem POP — Stanisła­
wem Malinowskim oraz kierownikiem wydziału ruchu —• 
Adamem Korwielem. 

— Wzmocniliśmy nadzór ruchu. Na trasach najbardziej 
uczęszczanych (1, 3, 8, 10) kontrolerzy notijją przyjazdy 
i odjazdy. Odchylenia od rozkładu są minimalne. Notuje­
my jednak też wykroczenia. Oto jeden z kierowców linid 
nr „2" w dniu 12 września zjechał z trasy na 2 godziny. 
Okazało się, że przewoził meble do domu. Jego kolega 
z linii „4" w dniu 14 września poszedł za przykładem po­
przednika d transportował jarzyny i owoce z działki do 
domu. Wyciągnęliśmy ostre konsekwencje i od tygodnia 
nie notujemy większych odchyleń od rozkładu jazdy 
— mówi dyrektor M. Kozłowski. 

— W godzinach szczytu nie mamy możliwości jazdy 
zgodnie z rozkładem, głównie z uwagi na korki, jakie two­
rzą się szczególnie na skrzyżowaniu Sobieskiego — Szcze­
cińska — Krzywoustego. Drugie takie newralgiczne skrzy­
żowanie, to centrum miasta: Deotymy — plac Zwycięstwa 
— Jaracza. Nie wiem dlaczego do tej pory nie zlikwidowa­
no wysepki i nie włączono wybudowanej dawno jezdni do 
ruchu przez plac Zwycięstwa. Tu tracimy wiele minut. Je­
żeli dodać, że każdego dnia kierowcy muszą omijać wyko­
py... Podam przykład: ulica Grottgera rozkopana jest od 
roku. Przez to wydłużamy trasę o 1100 metrów — dodaje 
sekretarz St. Malinowski. 

Dalej dowiadujemy się, że przedsiębiorstwo otrzymało 
nareszcie obiecany tabor. Jest to zasługą „Kapeny". 
15 autobusów, w tym 8 przegubowych, to duży zastrzyk. 
Teraz można rozpatrywać uruchomienie nowych linii. Nie­
bawem czerwone autobusy będą kursować na trasach do 
Sławna i Dębnicy Kaszubskiej. Już w tych dniach zacho­
dzi konieczność uruchomienia rano i wieczorem komunika­
cji ze Słupska do Lubuczewa. Tam bowiem czasowo uloko­
wano dom akademicki, w którym zamieszka 100 studentów 
I roku WSP. 

Z innych zamierzeń można wymienić nowy rozkład jazdy 
uwzględniający nie godziny i minuty, ale częstotliwość kur 
sów. Takie rozkłady obowiązują już w wielu miastach. 

M. FIJOŁEK 

Dyżur członka 
Prezydium WRN 

KOSZALIN. Jutro (3 bm.) 
w godz. od 15 do lf, w sie­

dzibie Urzędu Wojewódzkie­
go w Koszalinie (p. 156,1 p) 
przyjmować będzie obywateli 
członek Prezydium WRN, 
Waldemar Arendt. 

t 
BWA ZAPRASZA 
NA WYSTAWĘ 

SŁUPSK. W najbliższą sobotę 
o godz. 14, w Salonie Wysta­
wowym Biura Wystaw Arty­
stycznych (Baszta Czarownic 
przy ul. Fr. Nullo) — zostanie 
otwarta wystawa grupy plasty­
ków z czechosłowackiego Tre<n-
czyna. 

W KLUBIE „EMKA",,, 

SŁUPSK. Osiedlowy Klub 
Spółdzielczy - „Emka" zaprasza 
na inaugurację roku działalno­
ści kulturalnej, która odhędzie 
się w czwartek o godz. 17. 

(wir) 
SPOTKANIE 
Z GOSCMI Z CSRS 

SŁUPSK. Dziś (czwartek) o go 
dżinie 18 z okazji Dni Kultury 
Czeskiej Klub MFiK zaprasza 
na spotkanie z czeskim arty­
stą plaktykiem Mirosławem Ny-
dlem, oraz wicedyrektorem Cze 
chosłowackiego Ośrodka Kultu­
ry — Mirosławem Horychem. 
Temat wieczoru: „Moje spotka­
nia z polską kulturą". 

KALENDARZYK 
BADAN RENTGENOWSKICH 

SŁUPSK. Dziś w kolejnej fu­
rze badań rentgenowskich do 

Poradni Przeciwgruźliczej przy 
ulicy Mariana Buczka i zgłoszą 
sie mieszkańcy domów przy uli 
cach: Spacerowa 1, 2, 3, 4. 5, 
8, 7 (godz. 9—10), Krajewskie­
go od nr 1 do 25 (godz. 10—U), 
Krajewskiego od nr 28 do nr 
48 (gódz 11—12). Gdyńskiej od 
nr 1 do nr 27 <gć>dz. 12—13), 
Gdyńskiej od nr 49 do 87 (go­
dzina 15—18), Gdyńskiej od nr 
68 do 90 (godz. 16—17). Gdyń­
skiej od nr 91 do 97 (godz. 17 
—18). 

PROŚBA EMERYTA 

W miniony piątek w sklepie 
mięsnym przy ulicy Mickiewi­
cza emervt E. Nowicki zamiesz­
kały w Słupsku przy ulicy Deo 
tymy 13/7 zsubił 1580 zł. Jak 
wielkie ma to znaczenie w mie 
siecznym budżecie starszego 
człowieka, nie trzeba motywo-

WUczciwe*o znalazcę 
o zwrot tych pieniedzy P«d po 
danym wy*«.1 artTesem. (*g> 

ZGUBY 
W takładzie fryzjerskim w 

Słupsku przy ul n ' 
jest do odebrania portmonetka 
t pieniędzmi, pozostawiona w 
dniu 1 sierpnia br. 

W sekretariacie odfeiaM + ^ 

iZm 
„I,ty »« «*»!"•• 

browskieeo. oraz dokumenty 
deusza Jonaka. 

PO SEZONIE, PRZED SEZONEM... 
KOSZALIN. SŁUPSK. Dobieg! koń­

ca sezon wczasowy w Oddziale Okrę­
gowym OST „Gromada" w Koszali­
nie — jednym z większych przedsię­
biorstw turystycznych na Pomorzu 
Środkowym, działającym obecnie na 
terenach woj. koszalińskiego i słup­
skiego. O tym jak on przebiegał, ja­
kie są plany na rok przyszły informu­
je dyrektor oddziału, Bernard Konar­
ski. 

Wczasy „Gromady" prowadzone by­
ły, na dużą skalę w 10 miejscowościach 
nadmorskich i 6 miejscowościach na 
pojezierzu. Wczasowicze mieszkali w 
prywatnych pokojach * i stołowali się 
w prywatnych jadłodajniach — nadzo­
rowanych przez „Gromadę". Łącznie z 
wczasów wypoczynkowych skorzystało 
21.456 osób. Liczba skarg przy tak 
wielkiej rzeszy wypoczywających — 
była znikoma. „Gromada" dołożyła 
wysiłku, aby zapewnić dobry standard 
zakwaterowania i wyżywienia. Prowa­
dzono również ożywioną działalność 

rozrywkową, kulturalną I krajoznaw­
czą. Każdy rejon wczasowy miał do 
dyspozycji nieźle wyposażoną świetli­
cę, organizowane były odczyty, zaba­
wy, bale dla dzieci, wycieczki — do 
Kluk, Słowińskiego Parku Narodowe­
go, Darłowa, Kołobrzegu, szlakiem 
walk o Wał Pomorski, na festiwale 
w Kołobrzegu i Połczynie. Placówki 
„Gromady" otrzymały wiele podzię­
kowań, bardzo liczne pochlebne wpisy 
figurują w książkach życzeń i wnios­
ków jadłodajni i rejonów wczasowych. 
Na szczególne wyróżnienie zasługują 
jadłodajnie prowadzone przez Stani­
sława Wrońskiego w Darłowie, Józe­
fę Szymczak w Ustce-Osiedlu, Broni­
sławę Jędrzejczak w Rowach i Tere­
sę Woźniak w Połczynie Zdroju. 

Z wczasów leczniczych, które „Gro­
mada" nadal prowadzi w Połczynie, 
skorzystało w br. dotychczas 1.571 osób. 
W ośrodku „Gromady" w Czaplinku 
na campingu i obozach przebywało 
1.652 osoby — głównie młodzież. W 

oirodku w Komninie — na koloniach 
odpoczywało 490 dzieci. Łącznie zatem 
z wszystkich form działalności wypo­
czynkowej „Gromady" skorzystało w 
br. 25.169 osób, co stanowi prawie 105 
proc. w stosunku do roku ubiegłego. 

Rozpoczęły się już prace przygoto­
wawcze do przyszłego sezonu. Napływ 
wają także pierwsze zamówienia na 
wczasy w przyszłym roku. Morze cie­
szy się niesłabnącym powodzeniem. 
„Gromada" nie zamierza w zasadzie 
zwiększać w przyszłym roku liczby 
miejsc wczasowych nad morzem, na­
tomiast wiele uwagi zwróci na dalszą 
poprawę standardu kwater, świetlic 
i jadłodajni oraz na rozwój wsi let­
niskowych na pojezierzu. Przy utrzy­
mującym się w sezonie ścisku nad mo 
rzem, wiele pięknych wsi nad jezio­
rami, wśród lasów, cichych, spokoj­
nych — jest ®upełni« wczasowo nie 
wykorzystana. 
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Przez trzy dni sympatycy sportu w 
słupsku będą mieli okazję spotkać się 
: wielu znanymi sportowcami Polski, 
nedalistami Igrzysk Olimpijskich, .mi­
strzostw świata w piłce nożnej, bok-
erskich mistrzostw Europy, dzienni­
karzami redakcji katowickiego „Spor-
u". W grodzie nad Słupią odbędzie 
ię w tych dniach kilka ciekawych 
mprez sportowych. 

Już w ub. miesiącu kibice sportowi 
v Słupsku emocjonowali się spotka-
tiem bokserskim Czarnych z Motorem 
Sabelsberg (NRD) oraz międzynarodo­
wym turniejem w siatkówce kobiet o 
suchar „Sportu". Obie te imprezy za-
naugurowały cykl imprez sportowych 

okazji 30-lecia powrotu ziem za-
ihodnich i północnych do Macierzy, 
ubileuszu 30-lecia redakcji „Sportu" 
raz 30-lecia działalności wielce *a-
hiżonego w rozwoju sportu w woje­
wództwie koszalińskim i słupskim {o-
lecnie) Międzyzakładowego Klubu 
Sportowego — MZKS Czarni Słupsk, 
mprezy, które odbywać się jeszcze 
ędą do końca bieżącego roku, jak 

w pierwszych miesiącach przyszłego 
oku, mają na celu propagowanie 

sportu i masowej kultury fizycznej w 
społeczeństwie ziemi słupskiej. 

Program 3-dniowych imprez w tym 
tygodniu jest bogaty i atrakcyjny. 
Uroczyste otwarcie .Słupskich Dni 
Sportu" odbędzie się w piątek, 3 bm. 
0 godz. 11.30. w sali Bałtyckiego Teat­
ru Dramatycznego, z udziałem przed­
stawicieli wojewódzkich i miejskich 
władz partyjnych i administracyjnych, 
przedstawicieli redakcji „Sportu" i za­
proszonych dziennikarzy z zaprzyjaź­
nionych redakcji oraz gości, a wśród 
nich m. in. Kazimierza Górskiego, 
Zbigniewa Pietrzykowskiego, Gerarda 
Cieślika, Aleksego Antkiewicza (pracu 
jącego już od kilku miesięcy w Słup­
sku w charakterze trenera bokserów 
Czarnych). W programie przewidziane 
jest m. in. zwiedzanie wystawy pn. 
„Sport w XXX-leciu PRL". 

W tym samym dniu odbędą się spot­
kania mieszkańców Słupska z Kazi­
mierzem Górskim, Gerardem Cieśli­
kiem, Zbigniewem Pietrzykowskim 
1 Aleksym Antkiewiczem oraz dzien­
nikarzami „Sportu" i władzami spor­
towymi miasta. Spotkania odbędą się: 
o godz. 12 — w Technikum Drzew­
nym, o godz. 11 — w Domu Kultury 
„Emka" i o go<dz. 19. — w Klubie 
Międzynarodowej Prasy i Książki. 

Bardzo interesująco zapowiada się 
sobotni mityng bokserski (początek o 
godz. 17), w którym potwierdziło swój 

udział kilku Reprezentantów Polski, 
w tym ośmiu zawodników, którzy 
uczestniczyli w niedawnym tournee 
reprezentacji Polski po USA i Kana­
dzie. Na ringu słupskim, oprócz pięś­
ciarzy Czarnych (Jagielskiego i Misia­
ka) wystąpią tacy znani zawodnicy jak 
mistrz Europy z Madrytu — Tomczyk, 
Trela, Wędziński, Lechowski, Stodul-
ski (zmierzy się z Trelą), Piątkowski, 
Kosedowski, Orszt, Balcerowicz, Pa-
cuszka, Niemkiewicz, Szczerba. Przed­
sprzedaż biletów na mityng prowadzą 
już klub MZKS Czarni oraz „Orbis". 

Przed turniejem pięściarzy odbędzie 
się .(o. godz. 16) finał auizu „Czy znasz 
sport i „Sport". Występować będą w 
nim Zb. Pietrzykowski i Alęksy Ant-
kiewicz oraz znane zespoły estrado­
we. 

W niedzielę sympatyków sportu cze­
kają kolarskie emocje. O godz, 14.30 
odbędzie się. kryterium uliczne na 
dystansie 60 km. Startować w nim 
będą tacy znani kolarze jak Bernard 
Kruczyński. Stanisław Boniecki, .Tan 
Tryhała, Czesław Lang, Jan Synowiec-
ki, Jan Jankiewicz. 

Tak wiec słupszczanie w ciągu tych 
trzech dni nie będą mogli narzekać 
na brak atrakcyjnych imprez i inte­
resujących spotkań ze znanymi trene­
rami i sportowcami. 

STANISŁAW FIGIEL 
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ALI OBRONIŁ TYTUŁ MISTRZA ŚWIATA 
!Po raz trzeci w ciągu ostat­

nich czterech lat zmierzyli się 
na ringu dwaj wspaniali t>cl<se 
rzy zawodowi — Muhammad 
Ali i Joe Frazier. Tym razem 
areną walki o tytuł zawodowe­
go mistrza świata wagi ciężkie} 
była hala Areneta Coliseum w 
Manili. Wygrał Ali. 

Kiedy na ring w Manili wy­
szli obrońca tytułu Muhammad 
Ali i pretendent — Joe Fra­
zier, w Warszawie była godzina 
3.45. Hala wypełniła się do o-
statniego mielsca. 27 tys. wi­
dzów miało możność asystować 
bezpośrednio spotkaniu. Do 68 
krajów (w 'ym po raz oierw-
szy do ZSRR) transmitowano 

wielką hatalię za pośrednictwem 
telewizji. 

Organizatorzy walki zanoto­
wali wpływy sięgające 20 milio 
nów dolarów Alemu, jako o-
brońcy tytułu, zagwarantowane* 
już przed wejściem na ring 4.5 
miliona dolarów a Frazierowi 
— dwa miliony dolarów, 

Jak podaia agencje walka 
miała niezwykle zacięty prze­
bieg. Pierwsza runda riie była 
tradycyjnym rozooznaniem sił. 
Frazier z miejsca próbował a-
takować. lecz zos4ał zastnpowa 
ny słynnymi prostymi Clsy'a. 
Podobny przebieg miało drugi" 
starcie, a w trz®"cisi rundzie w 
końcówce Frazier zadał kilka 

mocnych ciosów. Od czwartej 
rundy Frazier zaczął lekko 
krwawić. Piąta i szósta runda 
należała do Fraziera, lecz już 
od siódmej rundy zaznaczyła 
sie przewaga Clay'a. Natomiast 
w IX rundzie w opałach był 
znowu obrońca tytułu, 

W XIV rundzie na Fraziera 
spadła lawina ciosów i był on 
już bliski nokautu. Z trudem 
powrócił do narożnika po gon 
gu kończącym . tę rundę. W 
przerwie miedzy XIV i XV run 
dą Frazier nie. znalazł już siły 
na oodjęcie nierównego poje­
dynku 

POLSKA - ZSRR 39:39 

NA ŻUŻLU 

W Polsce przebywa reprezentacja żużlo­
wa ZSRR, która rozegra w naszym kraju kil­
ka test-meczów. Pierwszy mecz rozegrali żu­
żlowcy radzieccy w Gdańsku, remisując z Pol 
skg 39:39. 

J«st to sukces zespołu polskiego opartego 
na zawodnikach GKS Wybrzeże, Polonii Byd­
goszcz' 1 Stali Gorzów. Nasi żużlowcy wyka­

zali dużą ambicję i wolę walki, nie. zrażając 
się tyra, że goście po 9 biegach prowadzili już 
różnicą 8 punktów (31:23), 

wmrnm ?  m -  .  .  \ "  ,  
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DEYNA UKARANY 
PRZEZ PZPN 

Zarząd PZPN rozpatrzył sprawę nJewta&riwe-
go zachowania się Kazimierza Deyny nodcz?s 
ostatniego meczu ligowego Legia — Górnik. Jak 
wiadomo legionista został przez sedziego usu­
nięty z boiska. 

Biorąc pod uwagę wzorową dotychczas po­
stawę Deyny zarzad PZPN postanowił wymie­
rzyć najniższą z przewidzianych w regulaminie 
kar i zakazał mu gry w trzech kolejnych, naj­
bliższych spotkaniach ligowych: Kara nie obej­
muje meczów międzypaństwowych, ani towa­
rzyskich. 

Ponadto zarząd PZPN zawiesił Deyne w peł­
nieniu funkcji kapitana reprezentacji krąju,. do 
końca 1975 roku. 

m' t 

• AMERYKAŃSKI tenisistą 
mistrz Wimbledonu, Arthur 
Ashe pokonał w finale tur­
nieju w San Francisco Ar­
gentyńczyka Vilasa 6:0, 7:6. 

ę AMERYKANKI nie oba-
wiaia się biegać na klasycz­
nym maratońskim dystansie 
42195 m. W nowojorskim Dar­
ku centralnym maraton wy­
grała Kim Merrit w impo­
nującym czasie 2:45.13 orzed 
Micki Gorman — 2:53.02. Mer 
rit wyprzedziła faworytkę bie 
gu na dwa kilometry przed 
meta. 

© W MITYNGU lekkoatle­
tycznym w Budapeszcie Ru­
munka Eftescu przebiegła !00 
metrów ,w. U,4. a Węgier Le-
pold w 10.3. Rzut dyskiem wy 
grał Węgier Fąrsgo. — 62,52 a 
skok wzwyż — Jugosłowianin 
Temińi wynikiem 2,18. 

$ .MISTRZ olimpijski w ma 
ratonie Amerykanin Shorter 
doznał nieoczekiwanej porsż-
ki w Londynie ulegając o 5,2 
sek. Kanadyjczykowi Drayto-
nowi który na dystansie 19,31 
km uzyskał 54.52 min, 
« 39-LETNI Wilt Chamber 

lain, najsłynniejszy koszykarz 
wszechczasów, który od 
dwóch lat pracuje jako tre­
ner zawodowej drużyna 
Diego Conquistadores. otrzy­
mał propozycję podpisania 
półmilionowego kontraktu z 
nowojorską drużyna Knicker 
Rockers; Nowojorczykom bra­
kuje środkowego wysokiej 
klasy. 

IffiK •- 551# E&*lis&8d8f 

„Jesień w Nyiseg" - tak nazywa się karnawał owoców 
urzqdzony tradycyjnie we wrześniu w tym małym miastecz­
ku wschodnich Węgier. Punktem kulminacyjnym uroczy­
stości jest wielka parada przygotowywana przez lokalne 
spółdzielnie ogrodnicze. 

Na zdjęciu: pojazd z jabłek - jeden z najzabawniej­
szych tegorocznych „eksponatów". 

GAF - MTS 

Pieczołowicie konserwowane i „wychuchane" stare Sa> 
mochody uczestniczą w zlotach, rajdach i pokazach spraw­
ności, przyciqgajqc zawsze tłumy widzów, Jedna z naj­
większych imprez tego typu w nadbałtyckich republikach 
ZSRR odbyła się w stolicy Łotwy - Rydze, gdzie podziwiać 
można było ponad 80 wehikułów z lat dwudziestych i trzy­
dziestych. 

Na zdjęciu: model fiata z 1924 r. 
CAF - TASS 

Ponad 3 tysiq-
oa lat liczy zna 
łeziong w Zan-: 
gezur (Armeń 
ska SRR) karnie^ 
na rzeźba bożka 
o pięciu twa­
rzach. Po zakoń­
czeniu badań or. 
cheologicznych 

rzeźba przeka 
zana została do 
muzeum w po­
bliskim mieście 
Gona, 

CAF - MT! -
- TASS 
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Dyrektor Stamen Petkow Gugowski u-
rzęduje w gabinecie, w którym naturalniej 
byłoby spotkać kobietę. Pachnie' ten pokój 
jak buduar, a jego ściany obwieszone są 
gablotami pełnymi kosmetyków. Nawet 
drogę do .,Aromy" wyjaśnia się tak: od 
Mostu Lwów w lewo wzdłuż kanału, a 
numer budynku nieważny — będzie pach­
niało. 

„Ar^ma" — bułgarski potentat przemy­
słu perfumeryjno-kosmetycznego jest bez 
mała monopolistą. Jego produkcję uzupeł­
nia wytwórnia „Czerwony Mak" funkcjo­
nująca w Plovdiwie. ,,Aroma" nie szczędzi 
funduszów na reklamę i jej firmowy znak 
pączek róży wpisany w koło jest wszech­
obecny i ogólnie znany, nie tylko zresztą 
w kraju, bo około 66 proc. swojej pro­
dukcji „Aroma" przeznacza na eksport. 
Głównie do krajów' socjalistj cznych, ale 
nie tylko. 

Myj zęby pastą pomorin 

Co najmniej dwa powody decydują o 
wysokiej pozycji Bułgarii jako producenta 
wyrobów kosmetyczno-perfUmeryjnych. Po 
pierwsze — dobra i stara tradycja. U 
schyłku ubiegłego wieku w Sofii i poi'.a 
nią uruchamiali swoje pachnące fabryczki 
Francuzi, a przecież trudno o nauczycieli 
w tej dziedzinie lepszych. Francuzi pano-

(Korespondencja z Sofii) 

wali w branży perfumeryjnej aż do roku 
1944, potem ich zakłady upaństwowiono 
1 połączono. W niewiele lat później u-
kształtowało się jedno wielkie przedsię­
biorstwo — „Aroma" właśnie. Druga 
przesłanka do sukcesu — to bogactwo su­
rowców naturalnych, nierzadko unikalnych 
właściwych tylko Bułgarii, jak choćby: 
lecznicza sól morska, na bazie której po­
wstaje słynna pasta pomorin. Ale mó­
wiąc o surowcach nie zapominajmy o fir­
mowym znaku z róża. Nie mentol bowiem 
ani masło kokosowe, ani sól taka czy 
inna — ale olejek różany jest surowcem, 
którym stoi bułgarska perfumeria! Uży­
wany bywa do większości wyrobów, a 
przerabia się go w „Aromie" w ilości 100 
kilogramów rocznie. Dla laika nie jest to 
liczba imponująca, więc trzeba przypom­
nieć, że olejek różany to esenćja o ogrom 
nej kondensacji zapachu, której cena oscy 
luje wokół ceny złota -i za którą, nawet 
na wewnętrznym rynku, płaci się w dewi­
zach. 

Z dyrektorskiej kolekcji wyziera cała 
gama współcześnie znanych kosmetyków; 
damskich, męskich i dziecięcych; kremy, 
lakiery, mleczka, dezodoranty, perfumy 
2 wyjątkiem mydeł. Do mydeł „Aroma" 
wnosi jedynie swój ud wał w postaci kom­
pozycji zapachowych, ,które dostarcJza In­
nemu zakładowi. 

Ciekawe, że Bułgarzy nie .zaniedbują 
starych związków z producentami fran­
cuskimi, współpracują z dwiema francus­
kimi firmami. Jedną z nich jest słynny 
Christian Dior, z którym nawiązano koo­
perację w bieżącym roku. — W dziedzinie 
perfum z 16 złotymi medalami międzyna­
rodowych wystaw jesteśmy potęgą, trzy­
mamy się tuż za Francją — mówi dyrek­
tor Gugowski. 

Nie ma róży bęz kolców 

„Aroma" należy do rzędu dużych przed­
siębiorstw stołecznych. Przedsiębiorstwo ma 
6 oddziałów w Sofii i 2 poza stolicą. Z tych 
6 sofijskich baz oglądałem 2: laboratorium 

mieszczące się na którymś tam piętrze czyn­
szowej kamienicy oraz jedną z wytwórni, 
z wyglądu typową fabryczkę starej daty: 
ciasne podwóreczko. jakieś przybudówki, 
zakamarki, ciasne klatki schodowe. Słowem 
„Aroma" ma starą bazę Ais nowoczesny 
obiekt figuruje w planach inwestycyjnych 
nastepnej pięciolatki, a więc w najbliższych 
latach rozproszone przedsiębiorstwo zago­
spodarzy .się w nowej siedzibie na sofiiskim 
przedmieściu lliency. Do tego czasu zosta­
nie zmodernizowanych wiele nowvch oroce-
sów produkcyjnych, bo na przykład kremy 
do dziś pakuję się w „Aromie" recznie: 1000 
słoikó\v napełnia jedna pracownica w cza­
sie zmiany. W skali roku trzeba w ten spo­
sób zapakować 2.5 tonv kremów. Ale przy­
kład z kremami jest krańcowy i ma swoje 
optymistyczne przeciwieństwa Najnowocze­
śniejszym, jak wiadomo, najmodnieiszym 
opakowaniem dla kocmetvków sa dziś na 
Rwiecie aerozole. ..Aroma" wvpus7C?a dziś 
12 produktów w aerozolu, za rok bedzie ich 
S0, n wszystko dzięki nowoczesnej linii do 
produkcji aerozoli, zakupionej w Szwaicarii. 

85 milionów lewa rocznie wynosi roczna 

produkcja przedsiębiorstwa. Wypracowują 
ją głównie kobiety, które stanowią 50 proc. 
licznej załogi „Aromy". Wiele z nich, repre­
zentujących tzw średnią kadrę, jest, absol­
wentkami technikum chemicznego Przekrój 
zawodowy załogi jest zresztą interesujący— 
pracują tu nie farmakolodzy, nie mikrobio­
lodzy, lecz lekarze ze specialnościa derma­
tologii, inżynierowie, chemicy, Zespołowi 
dobrych fachowców zawdzięcza sie fakt. że 
co roku w każdej grupie kosmetyków opra­
cowuje się jedną, dwie nowości. 

ttóivea wciq£ w cenie 

Wymiana kosmetyków między Bułgarią 
i Polską widoczna jest na obydwu rvnkach, 
W bułgarskich sklepach zwracają uwagę 
znane wiklinowe opakowania prastarej, wo­
dy derby, szampon piwny i krem nivea Po 
pularność tego ostatniego jest wrec? •l^pen-
darna i nie zmienia się od dziesięcioleci, 
mimo że „Aroma" zaproponowała Bułgsr-
kom równorzędny co do przeznaczenia 
krem newa Objawia się w tym na newno 
uznanie dla wysokiej jakości polskiego pro­
duktu. a po części zapewne i tzw. urok za­
granicy oraz wieloletnie przyzwyczajenie. 

Polskie kosmetyki maja tutaj dobra mar­
kę. Na konferencji prasowei w Biur?e Rad­
cy Handlowego, poprzedzającej tegoroczne 
targi pIovdiws.k:e, dziennikarki sofijskie 
miały za złe, że nie przygotowuje się na 
Plovdiv wystawy polskich środków upięk­
szających Dyrektor „Aromy" tak rozstrzyg­
nął pozycje obydwu krajów w interesują­
cej go dziedzinie wytwórczości: — Wv, Po­
lacy, iesteście od nas mocniejsi w kosme­
tyce. My od was w perfumerii, N 

Ba! Nie każdy ma własną Dolinę Róż... 

ELŻBIETA POGORZELSKA' 


